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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po ŚwięUch uroczystjch^ N i^
m  1-krotn^obw im cze-

Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza drV*L'i'. *? nadsvłane d^zamie- 
me hop. 6, za Ą ro \n e  kop. 9, za 3-krotne kop ^ " ^ u ł y  “ad^yłan,ed,

unia w Dzienniku me zwracają się- — .We w«w»uuw» Warszawskich 
należy odnosić aię wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawsmcn.

Rok 4.
Prenumerata w W arszawie rocznie r r r .^ ^ -

'odhoszenie d i * S o ! n Ą ^ “
M ie s i^ ń ie  kop. 67 —Bez odnoszenia W to'u rz e°D > T e\c^  prenunTartalE ie rs r- 2

Za'ofifcoszenie dn rlnmn a Jmuje si
cznie
roczni

D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I w IV -ym  kwartale za^ 
będzie wychodził według tegoż samego jak dotąd programu
no wicie: . . q i enW  W arszaw ie, z  roznoszeniem : rocznie rs, 8 kop. 60; 
kop. 15; — miesięcznie kop. 72.

Numer pojedynczy kop. 5.- 
".—Na prowincji na stacjach 

9 kop. 20.—Półrocznie rsr.
M iesięezpie'

ocztowych w Królestwie “1 ^ ?  miesi? '
:op. GO. 
:op. 80. KwkrtalnieTsr:^opar|oWi !

łającym się od d. 19 W  
tymże formacie i po n O Października)

samej cenie, a mia-

półrocznie rs. 4 kop. 30; — kwartalnie rs. 2

Na wszystkich stacjach peczlnwycli w K rólestw ie a w Cesarstwie w po*zlamlach pelershurgskim i mo­
skiew skim , oraz w u r z ę d a c h  pocztowych w Odessie, W dnie Grodnie z przesyłką: rocznie rs. kop. 20; _  
półrocznie rs. 4 kop. 60; -  kwartalnie rs 2 kop. 40; -  miesięcznie kop. 80.

Pragnący odbierać D Z I E N N I K  pocztą w kopertach, dopłacają oprocz tego w królestw ie: 
półrocznie rs. 2, kwartalnie rsr. 1, zaś w cesarstwie: rocznie kop. 80, półrocznie kop. 4%
miesięcznie kop. 7. . . .  , ,  , ,

Prenumerata w W arszawie przyjmuje się w głównym kantorze. Dyrekcji obu Dzienników W arszaw­
skich, przy ulicy Miodowej Nro 487, również jak i w innych upoważnionych do tego miejscach.

Pragnący prenumerować w  cesarstwie, mogą nadsyłać pieniądze wprost do Dyrekcji.

rocznie rsr. 4, 
kwartalnie kop. 20,

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — D yrekcja  gł. tow. k redyt, 
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D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa. —  P rz e ­
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m arokańska .— Anglj a. Z w ołanie parlam entu . — R uch 
fenienów .— Austrja. K w estja konkordatu .— A dres b i­
skupów .— L ist cesarzowej. —  Francja. N ow a broszu­
r a ,  C ia ło  p r a w o d a w c z e . —  P r u s y .  D o rę c z e n ie  adre-
8U — S z w a j c a r i a .  P . Fornerod . — Włochy. K w estja 
r z y m s k a . — P ro testac ja  rzym ska. —  Korespondenpje 
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F E J L E T O N . -  Szkice Psychologiczne. I I .  T rzy  
spo tkan ia  ócz niebieskich z czarnem i. (c. .).

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

7 W rześn ia  (9  P a źd z iern ik a ).
Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
lego. —  N a  skutek  żądania przez s t r o n ę in te r e s o ^ ^ ^

w niesionego a  w łaściw em i dow odam i popartego  i w  za­
stosow aniu się do a r t .  3 N ajw yższego U kazu z dnia 14 
(2 6 )  G rudnia 1865  r. o poszukiw aniu zagubionych lub 
skradzionych L istów  Z astaw nych lub Kuponów, podaje 
do powszechnej w iadomości, iż A ntoni N owicki w  m ie­
ście Częstochow ie zam ieszkały, u trac ił L ist Z astaw ny 
O kresu I I I  S srji 1-ej lit B . N . 17453 z trzem a kupona­
mi, to  je s t od w łącznie 1-go półrocza 1867 r. do w łącz­
nie 1-go półrocza 1868 r. O strzega się przeto , że obieg 
powyższego Listu  i należących do niego kuponów , za 
kw estjonow any niniejszem zostaje, i że w skutek tego 
każdy nabyw ca L istu  lub kuponu zakw estionow anego, 
by łby  pow ołanym  przez poszkodow anego do rozpraw y 
sądow ej o w łasność zakw esłjonow anego L istu  lab  k u ­
ponu.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. —  N a skutek żądania przez stronę in te re ­
sow aną wniesionego, a w łaściwym i dowodam i poparte­
go i w zastosow aniu się do A rt. 3 Najw yższego U kazu 
z d. 14 (2 6 ) G rudn ia  1865  r. o poszukiwaniu zagubio­
nych lub skradzionych L istów  Zastaw nych lub K upo­
nów , podaje do powszechnej wiadomości, iż K siądz Kiet- 
liński w Siedlcu zam ieszkały, u trac ił L isty  Zastaw ne 
O kresu 3-go a) Serji I  lite ra  C. 7 5 ,4 1 2 ; E . 118 ,309 ; 
b) Serji I I  B. 2 0 6 ,4 3 3 ; C. 228 ,443  wszystkie z dw o­
m a kuponam i to je s t :  na półrocze drugie 1867  roku i 
pierwsze 1868 r . O strzega się przeto, że obieg pow yż­
szych listów  i należących do nich Kuponów' zakw estjono- 
w any niniejszem zostaje, i że w skutek tego każdy n a ­
byw ca listu  lub  K uponu zakw estionowanego by łby  po­

w ołanym  przez poszkodow anego do rozpraw y  sądow ej 
o w łasność zakw estjonow anego listu lub kuponu.

Magistrat Miasta H 'arszawy.—  U staw a o U bezp ie ­
czeniu zabudow ań w r. 1844  przez R adę A d m in is tra ­
cyjną zatw ierdzona, a rt. 2 i 25 w kłada  na  w łaścicieli za­
budow ań obow iązek, ubezpieczania takow ych  ciąg le  od 
s tra t z pożaru  w ynikających, a to najdalej po u p ły w ie  
6 miesięcy od czasu ich ukończenia, pod k a rą  rs. 5 k o p . 
40 za każdy rok opóźnienia, regu lu jąc  ta k ą  sam ą k a rę  
do W ład zy  miejscowej, jeże li z je j w iny uchybienie to  
nastąp iło . Gdy w obecnej porze wiele zabudow ań w y­
kończono takich , k tó re  w roku  zeszłym rozpoczęte w b u ­
dowie zostały , M ag istra t przeto  p rzypom ina  ten przepis 
p raw a  w ła ś c ic ie lo m  dla o c h ro n ie n ia  ic h  od k a r y  i jed n o ­
cześnie zobow iązuje tak  w łaścicieli, ja k o  i techników  
sporządzających dow ody ubezpieczenia, aby  d la  odpo­
wiedniej kontroli, dow ody przed złożeniem  ich M a g is tra ­
tow i, poprzednio kom unikow ali R adcy U cząstkow em u 
U bezpieczeń w łaściw ego C yrku łu  i m iejscowem u K om i­
sarzowi A dm inistracyjnem u do poświadczenia.

Magistrat Miasta Warszawy. —  P o d aje  do w iado ­
mości powszechnej, że wymienieni niżej w łaściciele p ie­
karń , jak o  to: B artz  W ilhelm  pod N r. 1 283 , K om pert 
L udw ik pod N r. 1 2 81 , K law e Jó ze f pod N r. 1659  (6 ) , 
G erlach A ugust pod N um erem  1 6 5 6 /,,  G erlach  A u g u s t 
pod N um erem  1317 i 404 , B artz  Ja n  pod N um erem  
1491, B u rg ra f H enryk  pod N r. 1448 , F legsig  F ry d ery k  
pod N r. 1485 , N euw ald G otfryd pod N r. 1398, N e u -  
w ald K aro l pod N r. 1434 , Szultc G otlib  pod N r. 789

FE JL ET O N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
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SZKICE PSYCHOLOGICZNE
(w  ram ach  pow ieści)

SZKIC II.
TRZY  SPOTKANIA ÓCZ NIEBIESKICH z  CZARNEMI-

(Ciąg dalszy *)
Spotkanie drugie. — (Przy ołtarzu).

W miasteczku powiatowem, kiłka mil za Kielcami 
leżącem, jedyny zegar wieżowy na kościele parafjal- 
nym umieszczony, wybił godzinę piątą po południu; 
mrok jeszcze nie pokrył ziemi, choć już cienie jego 
zwolna zapadać poczęły, zmuszając pana Podbrod- 
kiewicza, właściciela najpokaźniejszego hotelu, a wła­
ściwie tylko zajazdu w rynku, do zapalania latarń 
w stajniach dla koni, a w sali gościnnej dla ludzi, 
powiecie może, iż nie masz w tern nic dziwnego ani 
godnego opisu, że zegar wybił piątą z kolei godzinę, 
a mrok nie zapadł jeszcze? Zgadzam się na to chęt­
nie—tem chętniej, że zegar w miasteczku był arcy­
dziełem starożytnego kunsztu i raz tylko jeden w 
ciągu lat wielu stanął z przyczyny, że go me na­
kręcono! a mrok w miesiącu lutym tak wcześnie me

(*) Patrz Nr 146, 147, 151, 152 i 155.

zstępuje jeszcze;—lecz dziwnem i godnem uwagi by­
ło to, że wśród tego przed-zmroku i o tej godzinie 
w miasteczku X, zazwyczaj cichem jak obyczaje jego 
mieszkańców, a tak spokojnem jak sumienie jego ów­
czesnego burmistrza, w chwili gdy to piszemy, pano­
wał ruch ogromny! Przedsieniami domów stały gro- 

i madki kobiet, pomimo dokuczliwego mrozu, w ober- 
| ży p. Podbrodkiewicza roili się stangreci, a przed je- 
I dnopiętrowym budynkiem, w którym po jednej stro­

nie mieścił się szpital, a po drugiej sala kassyno- 
wa (zbliżone tak do siebie zapewne z powodu, że w 
tej sali dawano zwykle bale i koncerta na dochód 
szpitala) snuła się służba, wbiegając ciągle na scho­
dy lub z nich zstępując spiesznie. Dodajmy do tego 
jeszcze, że kościół parafjalny, na ktorego wieży był 
ów zegar bijący, otwarty na rozcież przepuszczał na 
zewnątrz rzęsiste światło bijące od głównego oł­
tarza.

Ażeby was długo nie utrzymywać w naprężeniu 
ciekawości i w domysłach próżnych, powiem otwar­
cie, że w dniu tym a raczej tego wieczoru, miały się 
spełnić w miasteczku X. dwa arcy ważne fakta: bal 
w sali kasynowej, na którym oprócz miejscowych 
znakomitości, znajdować się miało całe okoliczne o- 
bywatelstwo—a w kościele parafialnym ślub J YV. Pę- 
drzyckiego b. prezesa rady jakichś dobroczynnych 
zakładów a dziedzica rozległych włości, z panną 
młodą jak wiosna, piękną jak zorza, lecz nie bogatą,

I którą JW. prezes poznał był przed rokiem u swoich 
krewnych gdzieś za borem i lasem, i zdecydował się 
przytulić ją na doczesną szczęśliwość do swojej sę­
dziwej już piersi. Lecz posłuchajmy co mówią o tych 
obydwóch ewenementach, zebrani u miejscowego cu­
kiernika goście, których frakowe i biało-krawatne u- 
biory czynią podejrzanemi o czynny udział w jednei 
z dwóch, tegowieczornych uroczystości.

— Tak więc panie Ignacy, ozwał się do młodeeo 
niezmiernie upomadowanego i ufiksatuorowaneen iA 
gomości, tłusty podsędek miejscowy, powiadasz Z  
szanowny nasz prezes i współobywatel Pedrzveki 
rozkochany bardzo w swojej przyszłej żonie * ’

— Ba! przecież jako rejent naileniei « * 
świadczyć mogę -  a zresztą, m ości f f i n S  m Za'  
co tu mówić, gdzie cyfra na l e n S  L z  • ° di ,eju’ P° 
gotówki i Dziewuszycka w ole  » î  * ! ' ,  Trzykroć 
zapisał jej w intercyzie! lasam i i folwarkami

wołał jakiś młodzieniec ^  nf215 za j akieg0 osła> za‘ 
miastemi wąsami. otwartą fizjognomją i su-

r e je n t^ W'SZ kaQ ° l)reze3'er' wykrzyknął oburzony

^ ’e . 0 zwyczajnym ośle — odrzekł niedbale
apytany i puściwszy dym z papierosa, napił się spo­

ry haust ponczu.
—  Obecni, w liczbie o ś m i u ,  otaczający stolik, pars­

knęli śmiechem.
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G e n a c h  Karol pod Nr. 7,84, 2250 i 601, Qundelach 
Wilhelm pod Nr. 762, Rafeian Wilhelm pod Nr. 901, 
Woźniakowski pod Nr. 9Ó2 i 794, Lindeman Augttst 
pod Nr. o96, Laski Jan pod Nr. 1125, Szylke F. pod 
Nr. 1135, Otto L. pod Nr. 807, Gerlach Krystjan pod 
N r. 557, Gerlach Józef pod Nr. 592, Ekert Jan pod Nr. 
3 2 l / i ,  Gralów W. pod Nr. 184, Artz J. pod Nr. 2783, 
Jaks W. pod Nr. 2782, Granzów G. pod Nr. 1582p, 
Voigr*J,*f5od Nr. I055c, Wolska &  pod Nr. 162/3 i 
966, złożyli w Magistracie deklarację, mocą której po 
dzień 3 (15) Października r. b. obowdązali się chleb we 
własnych swoich sklepach przedawstó o ‘/ 2 kopiejki ta­
niej na bochenku trzyfuntowym od ceny, po jakiej chleb 
takowy przedaVanym jest w tak zwanych sklepikach, 
właścicielom których, Ik^yoleni sft^ustępować pewien 
rabat, będący ich w y l ą c m .

Kasa Oszczędności MTaswWlty'iib.wy z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 24  Yfrześnia (6 Paździer.) 
r. bież. włącznie, wydała książeczek nowych 43, na które, 
tudzież na dawniejsze w 196 wnioskach złożono rub. sr. 
5,945 kop. 70. N a żądanie zaś 124 U czestn ikó^prócz  
procentu rsr. 66 kop. 10 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 5,483 kop. 83 i 
umorzyła książeczek 45. Przeto uczestników 1 / ,6 8 8 , 
posiada kapitał rub. sr. 614,890 kop. 13.

Pccztamt Warszawski. — Pomimo kilkakrotnie czy­
nionych ogłoszeń w pismach publicznych, o zniesieniu 
z dniem 1 (13) Września r. b. przesyłania w obrębie 
Królestwa Polskiego korespondencji niefrankowanej, co­
dziennie ze skrzynek pocztowych wyjmowana jest zna­
czna ilość listów bez marek, które nie mogą być wyeks- 
pedjowane i znajdują się w kancelarji Pocztamtu W ar­
szawskiego; po takowe więc listy interesanci zgłosić się 
mogą dla odebrania lub naklejenia na nich marek pocz­
towych.

DZIAŁ M E URZĘDOWY
W arssaw a ,

2? WrKeŚESta (9  P aźd ziern ik a}.
Powstanie w państwie kościelnem przybiera 

ważne rozmiary; jeżeli ludność rzymska jeszcze  
w niem nie bierze wielkiego udziału, to n ie­
wątpliwie po kilku porażkach wojsk papiezkieb, 
i przejściu ich części na stronę powstańców, ze ­
chce sama przyczynić się do wyswobodzenia się 
z pod władzy świeckiej papieży. Doniesienia o 
układach pomiędzy gabinetem florenckim a pa- 
ryzkim są sprzeczne. Na to jednak się zgadza­
ją wszystkie, iż gabinet florencki porzucił myśl, 
za pomocą okólnika do swych ajentów dyploma­
tycznych za granicą, przedstawić trudności sw e­
go położenia w obec konwencji, a porzucił ją  
dla tego, aby nie odwoływać się do sądu Euro­
py, w sprawie którą chce uważać za wew nątrz-

— O! panie Witoldzie, rzekł z goryczą i rzewno­
ścią podsędek, — pozwól sobie powiedzieć, że się nie 
godzi młodemu człowiekowi mówić w taki sposób o 
osobie, której zasługi obywatelskie powszechnie zna­
ne, nakazują dla niej szacunek ogólny.

— Chces? pau zapewne powiedzieć, że majątek p. 
Fędrzyckiego, jedna mu szacunek tych, którzy k ła­
m ią  się przed cudzą szkatułą. Ależ szanowny pod- 
sędku. wierz mi, że Pędrzycki nigdy i nikomu nie j 
pozwolił dotknąć się swojej kieszeni; próżne więc i 
m  j dM jego osoby, hołdy—to kapitał nie dają­
cy żadnego procentu!
m v s ł ° da’ zauważył podsędek, po chwili na- 

r, auo"’ny ex-prezes, nie zaleca. sie lic.zvrmn-

przyrzekł. '  °‘UHe mi oa r °ku już
■ Gzy prawda, rzekł kttó „ , 

wożency zaraz po ślubie wvn!*u - towarz}’stwa, że no'
-  Nie zaraz, pierwei za granic^

swoją żonę po familji, niebawem ikr? ? łody °bwiezie
-N a tu ra ln ie !  zamz X “ dSvm  

rozśmiał się wąsaty młodzieniec y miesiącu!.._
— Kto z panów zna przyszłą nania p *,i 

z?pvta ł poważnie rejent ^ panii* ^ y c k ę -
" — Ciotka moja, pani sędzina Kiełkowska poznała 

ią przed rokiem jeszcze -  wyrzekł milczący doted 
młody brunet z twarzą okoloną, równo postrzyżbne- 
mi faworytami. Zdaje się nawet, że odtąd widuje ją  
często i bardzo gig pokochały wzajem.

ną i przy rozstrzygnięciu której, obowiązany je s t  
tylko okazać pewne względy dla Francji. K o­
respondencje z Florencji obstają przy tern, że 
rząd włoski za poiaoćą noty, zażądał rewizji i 
zmiany konwencji ’wrześniowej, czemu zaprze­
czają półurzędowe dzienniki francuzkie. Z in ­
nych źródeł utrzymują, że p. Ratazzi żąda ty l­
ko aby Francja zrzekła się interwencji zbrojnej 
w Rzymie. Wiadomość podana przez JSF. f r .  
P i •esse, jakoby już nastąpiła umowa pomiędzy 
Francją*! Włochami, dozwalająca tym ostatnim  
zająć swem wojgkjem wszystkie prowincje pań­
stwa k o ś c ie łn e j^ z  wyjątkiem Rzymu i Cirita- 
Vecchia, wymaga potwierdzenia, chociaż p o ­
trzeba ta k ie g * a ję c ia  w imię porządku może 
się stać ladfi, chwila bardzo nagłą.

W Wiedniu rada miejska, która już raz po­
dała adres do cesarza przeciwko konkordatowi, 
będąc zaczepiona przez adres biskupów, uchwa­
liła nowy adres do cesarza, w którym odpiera 
oskarżenia biskupów i jeszcze silniej przemawia 
za zniesieniem konkordatu, przeciwko któremu 
wzmaga się agitacja w całem państwie i jedne 
rady gminne po drugich przystępują do adresu 
rady gminnej Wiednia. Pogłoski o ustąpieniu  
p. Beusta z gabinetu, takiego nabrały rozgłosu, 
że aż sam ten minister, na posiedzeniu komite­
tu wiedeńskiej rady państwa, zmuszony był im 
zaprzeczyć.

W  Paryżu, obawy o przyszłą wojnę z Prusa­
mi, cokolwiek ucichły. Cesarz Napoleon znów 
utracił jednego z swych wiernych sług i filarów 
swego rządu, p. Foulda, który nagle umarł w 
Tarbes.

W edług doniesień z Londynu, prezes gabi­
netu hr. Derby, chorobą zmuszony jest do o- 
puszczenia swego stanowiska i następcą jego 
ma być książę Richmond.

Dzienniki sztokholmskie popierają myśl przy­
pisywaną królowi szwedzkiemu, zamienienia unji 
osobistej łączącej dotąd Szwecję i Norwegję na 
ściślejszą i rzeczywistą unję. Obawiają się 
tylko oporu ze strony przywiązanego do swych  
przywilejów norwergskiego stortingu.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
Z iirichu i Paryża.

Wiadomości telegraficzne.
* Paryż, 6 października. Liberte donosi, że były 

minister skarbu, Achilles Fouhl, zmarł w Tarbes na 
apopleksję,—Podług Patrie, cesarz wróci do Paryża 
pomiędzy 12 a 15 października. {V.’olffs T. B .)

■r Florencja, 5 października. Rząd odroczył wy-

— Czy w istocie tak piękna? j
— Nadzwyczaj! Blondynka z szafirowemi oczami, 

postacią idealną, a pomimo to, hoża i wesoła pa­
nienka.

— I jak też mogła zdecydować się na taką nieró­
wną partję! Na honor, te panny dzisiejsze o nic wię­
cej jak o'm ajątek nie dbają, możesz być starym jak 
Matuzal, łysym jak... nasz podsędek (hilarite gene­
rale), złym jak mops mojej ciotki sędziny; możesz 
mieć kamień na sumieniu, grzyby na sercu, rdzę na 
mózgu,—miej tylko kapitały i włości a pójdzie za cie­
bie każda najpiękniejsza panienka, taka nawet, co 
wczoraj jeszcze licząc od biedy na poetycznego ku ­
zynka o jednej wiosce, deklamowała mu przy księży­
cu: „Dla kochanka, dla kochanki, dosyć domek 
pustelnika”, lub śpiewała rzewnie Kalinę Komoro­
wskiego.

— No! No! No! Panie Zygmuncie, zbyt czarno 
patrzysz, na nasz świat społeczny. Są jeszcze dziewi­
ce zacne, pięknie wychowane, które...

— Poślubią ubogiego z miłości, gdy im się bogat­
szy bez miłości, nie trafia — przerwał ironicznie Izy­
dor. Jednakże, dodał po chwili. Ciotka moja po­
wiada, że przyszła pani prezesowa, od chwili gdy zde­
cydowała się pójść za tego holenderskiego śledzia, 
-posmutniała bardzo; zdaje się nawet, że tylko smu­
tny stan interesów rodzicielskich i wzgląd n a 'ich spo- 
kojność, znagliły ją  do przyjęcia oświadczeń pana 
Purzyckiego.

— Mnie mówiono—rzekł siedzący dotąd w milcze-

konanie środków finansowych.—Powstanie na tery- 
torjuih papiezkiem trwa ■'wciąż, Oddział żołnierzy pa* 
piezkićh połączył się z bandami powstańczemu Mia­
sta Bagnarea i Bolsena są wr posiadaniu powstańców. 
W okolicach Frosinone ukazały się bandy zbrojne. 
{Tamże.) _ . .

* Florencja, 5 października. Poruszenia wojsk 
włoskich ku granicy rzymskiej trwają w dalszym cią­
gu. Korespondencja z Bagnarea, którą otrzymał D y  
ritto , donosi, że wojska papiezkie stoczyły z powstań­
cami bitwę, w której straciły 21 jeńców; straty po­
wstańców wynosiły 3 zabitych i 2 ranionych. Na te- 
rytorjum Frosinone uformowała się silna banda po­
wstańcza, która pobiła znaczny oddział wojsk papies­
kich i posunęła się dalej, w zamiarze połączenia si§ 
z powstańcami, którzy zajmują Viterbo.—Rifor'ma i 
Italie donoszą, że wybuchło powstanie na terytorjum 
położonem w stronę Abruzzów, gdzie zaszła z wojska- 
mi papiezkiemi potyczka pomyślna dla powstańców.^-- 
Podług wiadomości z Rzymu z 5-go b. m , oddział 
wojsk papiezkich pobity został pod Bagnarea przez po­
wstańców i cofnął się na Montefiascone. Dwie inne 
bitwy, pod Sabina i Valentano, były także pomyślne 
dla powstańców. Nowa banda powstańcza ukazała si§ 
w Sabina, lecz została rozproszoną pod Moricone 
przez wojska papiezkie. {Tamże.)

*  Florem ja, 6 października. Gazzetta nffiziale do* 
nosi, że rząd włoski zarządził śledztwo w przedmio­
cie wydania władzom papiezkim emigrantów rzym­
skich. {Tam że)

* Florencja, 6 października. Garibaldi ogł°s^ 
proklamację, w której wzywa włochów, ażeby szli na 
Rzym. W  Turynie miała miejsce demonstracja na ko­
rzyść „Rzymu, stolicy W łoch.” (Tamże)

* iłzym , 6 października. Pod Correse przes 
granicę nowe bandy. Po rozpaczliwej walce zdobyto 
wczoraj napowrót Bagnarea, przyczem padło 70 g®' 
ribaldczyków a 100 zostało wziętych do niewoli. 
innych także punktach odniosły zwycięztwo wojską 
papiezkie. O powstania na wewnątrz nie ma żadnej 
mowy, ludność zachowuje się wszędzie spokojną- 
{Cor. B ilr.)

* Augsburg, O października. Król bawarski przjJ' 
mował. w pruskim uniformie huzarskim, na tutej* 
szym banhofie, króla i królowę pruskich, wśród zapa­
łu licznie zgromadzonej publiczności. W banhofie, za­
stawiony był dla ich królewskich mości obiad- 
( 1 Volfs T. B .)

* Norymberga, 6 października. Król i królów* 
pruscy przybyli tu dziś wieczorem. Wielkie tłumy lu­
du z pochodniami powitały dostojnych gości; przyję­
cie było pełne zapału. Ich królewskie moście zajęły 
mieszkanie w hotelu bawarskim. {Tamże.)

* Norymberga, 7 października. Król i królowa 
pruscy wyjechali dziś, o godzinie 2-ej po południu, 
do Wejmaru. Król przyjmował o godzinie 9-ej z ra­
na deputację pułku bawarskiego piechoty „króla 
Wilhelma” i zwiedził zamek miejski, na którym po* 
wiewały flagi wojenne bawarska i pruska. {Tam że)

* Zamek Aulendorf, 6 października. Podług 
najnowszych rozporządzeń, król i królowa pruscy u '  
dadzą się l(Pg-) b. m. z Wejmaru do Baden-Baden,

niu, poważny już obywatel—że piękna narzeczona 
prezesa, zakochała się przed paru laty; widać jednak, 
że miłość ta nie była wzajemną, lub też nie p rzed ­
stawiała pomyślnej przyszłości.

—E! mój dobrodzieju —nie wierzę ja  w te piatom- 
czae miłości panienek. Najczęściej służą im one dl® 
wprawy-, uczą się uczuciowej mimiki na takich pis­
klętach gołych, ażeby później tem zręczniej o s k u b a ć  

z pierzy jakiego grubego ptaka. To moja opinja.
—J moja także, powtórzył wąsaty młodzieniec, za­

pijając (Sączem to śmiałe twierdzenie.
—Patrzcie no panowie! zawołał nagle stojący pi'zX 

oknie rejent,—Jacyś nowi goście przybyli a suto choc 
' po podróżnemu wygląda ich cug weseluy.

Całe towarzystwo stolikowe zbliżyło się do okna-
W istocie, przed wspomniany już zajazd na rynku 

zajechał w tej chwili wiedeński powóz podróżny a 
piątka dzielnych koni siwych żuła wędzidła i parska­
ła  raźnie. Z powozu tego wysiedli dwaj podróżni o- 
kryci futrami—i prosili schylonego pokornie gospo­
darza o pokój gościnny dla prędkiego przebrania się- 
Obadwaj stali pod zapaloną świeżo latarnią, gdy; od­
wrócili się, p. Zygmunt zawołał: Na honor to- Mie­
czysław S. mój kolega szkolny! Zkąd się tu wziął u 
licha?

—Cóż to za jeden, zapytano ogólnie?
—Ba! to zuch chłopiec, zdolny, piękny i... i -  bo­

gaty w dodatku, lecz muszę przekonać się czy to ott 
istotnie—darujcie panowie.

J  p. Zygmunt wyszedł z pokoju. {d. c. n )
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dokąd wyjechała już dziś część orszaku królewskie­
go. ( Tamże.)

* H am burg , 7 października. IJamb. Nachr. do­
noszą ze źródła kompetentnego: Układy prusko- 
duńskie wlec się będą długo i rezu lta t takowych me 
wpierw wyjdzie na jaw, aż zyskana będzie większa 
niż dotychczas pewność co do stosunków Francji 
z Prusam i; jeżeli stosunki te  dadzą możność pokojo­
wego rozwoju, w takim razie Prusy, dla wzmocnie­
nia takich stosunków, porobią Danji ustępstwa tak 
wielkie, jak  tylko można będzie. (D ie P r  esse.)

* B erlin , 7 października. Powiadają, że decyzją 
m inisterjalną postanowionem zostało, iż koszta za­
stępstwa nie będą pobierane od urzędników będących 
członkami sejmu pruskiego.( Wolffs T . B )

* L ondyn , 6' października. Sunday Gazette  ̂ do­
nosi, że lord Derby wycofa się na przyszłą wiosnę 
z gabinetu i zastąpiony ze stanie przez księcia Rich­
mond. ( Corr. H av. B u l.)

* Kopenhaga , 7 października. Posiedzenia sej­
mu państwa zostały dziś otwarte bez mowy tronowej. 
(W olffs T .B .)

* Wiedeń, 6 października. Neue fre ie  Presse 
donosi, że pomiędzy cesarzem Napoleonem i królem 
'Wiktorem-Emanuelem stanął układ, podług którego 
rząd włoski otrzymuje prawo zajęcia swemi wojskami 
terytorjum  państwa kościelnego, z wyjątkiem Rzymu; 
to ostatnie ograniczenie iest obowiązujące tylko na 
czas pozostawania Piusa IX przy życiu. (J a m ie .)

* Wiedeń, 7 października. Reichsraths-Corres- 
pondenz upoważniona została ze strony kompetentnej 
do złożenia następującego "Oświadczenia: Z powodu 
pogłosek o dymisji barona Beusta, ; t tn  ostatni in ter­
pelowany był w tym względzie na wczorajszem po- 
siedzemu komisji konstytucyjnej. Baron Beust za- 
przeczył stanowczo tym pogłoskom i nadmienił, że 
nie dał się słyszeć z niczcm takiem, coby zdolne było 
spowodować podobną pogłoskę. (T a m ie .)

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a . )  Liw a-  
dja, 24 września ( 6 października). Dziś, d. 24 wrześ­
nia, o godzinie 10 ej zrana, Najjaśniejszy Cesarz ra ­
czył wyjechać z Liwadji do Nikołajewa, na jachcie 
parowym Tigr. (Rus. Inw.)

* JW. Jeiierał-Feldmaszałek Hrabia Berg, 
Namiestnik Królestwa, raczył wyjechać do 
Wierzbołowa.

♦ ( Z n a c z e n i e  h o m e o p a t j i ) .  Otrzymali­
śmy od jednego z naszych prenumeratorów, z profesji 
alopaty, następujący list: Chociaż szanowne wasze pi­
smo dostatecznie obznajmiło już publiczność z prak- 
tycznemi rezultatam i homeopatycznego sposobu le­
czenia przedmiot ten jednak nie je s t jeszcze wyczer­
pany, i publiczność ciągle jeszcze pozostaje w mgle 
nieporozumień, gromadzonych przez przeciwników ho­
meopatji. Zresztą, nie ma w tem nic dziwnego, gdyż 
los homeopatji je s t taki sam, jakiego doznawała każ­
da nowość, i czem dobroczynniejszą w następstwach 
okazywała się dla społeczeństwa ta  nowość, tym za­
ciętszym napaściom podlegała przy swem powstawa­
niu. W obecnej sprawie, antagonistą homeopatji oka­
zuje się cała współczesna szkoła medyczna, i jedynie 
z powodu tego antagonizmu, homeopatja, pomimo 
swego dawnego urodzenia (1810 r.), nie mogła dotąd 
zdobyć sobie w opinji publicznej należnego stanowi­
ska. Lecz czy słusznie tak zwana alopatja używała 
pierwszeństwa przed homeopatja, i czy rzeczy wiście 
jej sposoby i środki pewniej wyleczają choroby niż 
homeopatja? Spostrzeżenia i własne doświadczenie 
skłaniają nas do udzielenia odpowiedzi przeczącej. 
Medycyna, daleko posunęła naprzód tak zwaną an- 
tropologję, to jest naukę o człowieku fizycznym w 
rozległem znaczeniu, wyjaśniła wiele niedawno jes*. 
cze ciemnych procesów życia normalnego, przy po­
mocy odczynników i mikroskopu ściśle _ określiła 
wiele produktów patologji, postąpiła znacznie naprzód 
w sprawie rozpoznawania chorób, i jak  za życia, tak 
szczególnie po śmierci (na trupie), nieomylnie wska­
że m aterjalną przyczynę śmierci; — wszystko to jest 
mieniem wspólnem alopatji i homeopatji, ale dalej 
za to, współczesna szkoła nie posunęła się i najgłó­
wniejszy przedmiot nauki, główny cel badan, spusz­
czono z oka; dla tego leczenie u alopatów me tylko 
pozostało na tym stopniu na jakim  było przed 20-u 
laty, lecz nawet cofnęło się, z powodu nowożytnego 
nihilizmu w terapji i niedowierzania jej środkom. 
W ychodząc z tego stanowiska, na komeopatję należy 
zapatrywać się jako na prawną reakcję przeciwko 
bezowocnemu kierunkowi nauki medycznej i kiedy 
współczesna szkoła medyczna zadawalnia się samą o- 
derwaną znajomością patologji, homeopatja idzie dalej

.wyszukuje środków posunięcia naprzód i terapji. O ile 
homeopatyczny sposób leczenia okaże się skuteczniej­
szym od alopatycznego, to wskaże bliska przyszłość, 
ponieważ sposób ten po swem odrodzeniu nabywa 
prawa obywatelstwa i w nauce i pośród publiczności. 
Wnosząc jednak z początków', rezultaty otrzymane 
przez homeopatję, już teraz zwracają na siebie uwa­
gę i z łatw ą do zrozumienia niecierpliwością czekamy 
wiadomości, jakie w swoim czasie ogłosi homeopaty­
czny oddział przy szpitalu św. Ducha. Pożądanemby 
było tylko, aby w interesie bezstronności i dobra po­
wszechnego, działalność naszych przedstawicieli ho­
meopatji w tym szpitalu, nie była paraliżowana. L .
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* ( T a r g i  z b o ż o w e ) .  Wczoraj n astąp iło  prze­
niesienia targu zbożowego z placu Grzybowa na dwa 
nowe place—jeden koło rogatek jerozolimskich, i dru­
gi na końcu Leszna koło rogatek wolskich, tak zwa­
ny plac św. K aliksta (inaczej plac Kercellego). P ier­
wsze dowozy, przy złej pogodzie nie były zbyt znacz­
ne i dowożący jeszcze sami niewiedzieli w którą  udać 
się stronę, gdzie dogodniej im będzie spieniężyć swój 
produkt; wkrótce jednak doświadczenie tego ich nau­
czy. Trzymamy się jednak poprzednio przez nas wy­
rzeczonego zdania, że plac na Lesznie, do którego 
prowadzą także szerokie ulice jak  Leszno, Ogrodowa, 
Chłodna, i w okolicy którego, obok młyna parowego, 
pochłaniającego codziennie ogromne masy zboża, ist­
nieje taka znaczna ilość wiatraków, browarów i innych 
zakładów, ma przed sobą wielką przyszłość— szcze­
gólniej jeżeli dojdzie do skutku zam iar posunięcia 
rogatki wolskiej za posesję Ohma. O ile nam wiado­
mo, kwestja ta  je s t  już na stole, i mieszkańcy za wol- 
skiemi rogatkam i, objęci stałem i księgami ludności 
m. W arszawy, opłacający wszystkie miejskie podat­
ki z wyjątkiem brukowego, mają pewną słuszność 
starać się o rzeczywiste wcielenie do miasta.

* ( O g r ó d  p u b l i c z n y ) .  D ziennik gubernjalny 
radom ski pisze: W  tych dniach rozpoczęto pod kierun­
kiem inżyniera gnbernjalnego roboty dla przerobienia 
ogrodu publicznego w Radomiu, podług nowego planu, 
sporządzonego głównie w celu uregulowania tego ogro­
du, co też dokonano z wielkim gustem estetycznym.

* (W  y p a d e k). W dniu wczorajszym, Ignacy W a- 
siłowski wyrobnik lat 29, zamieszkały pod N. 1582a, 
nocując w piecu w cegielni p. Trzeeieckiego w łasno­
ścią będącej, w skutek przepalenia się ściany z cegły 
ułożonej i zawalenia się takowej na niego, na śmierć 
zabity został.

* ( C h o le r a ) .  W edług wiadomości od warszawskiego 
cholerycznego komitetu, wczoraj, we wtorek, J dnia 26 
września (8 październ.) pozostawało chorych 60, zacho­
rowało 1, wyzdrowiało 7 ,  umarło — , pozostaje 54; 
od d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro­
wało 7,244, wyzdrowiało 4,984, umarło 2,206; w szpi­
talu  ujazdowskim i wojskach pozostawało 9, zachoro­
wało — , wyzdrowiało — , umarło —, pozostaje 9; od 
d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego _zachoro- 
wało 391, wyzdrowiało 230, umarło 152.

* K ursa  monet zagranicznych to Warszawie.
Za ta lar wczoraj rsr. 1 kop. 8 %  dziś rsr. 1 kop. 8 '/2. 
Za frank „ n — n 28 x/% „ „ n  28 */2.
Z a z łs ty re ń . ,  -  „  59 „ „  —  „  59.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

ei że aznej pińsko-białostockiej, przyczem wskazaliśmy 
zasa y, na których Mosk. Wied. oparły swe dowodze­
nia o ezpożyteczności tej kolei pod względem strategi- 

* " l(rzo odebranym numerze Wileńskiego 
W iestm ka  znajdujemy odpowiedź urzędowa do Mosk.
n i ’ ? r reJvPr ek0nyr am^ s' ?> ie  kole.i piósko-biało- stocka istotnie była projektowana razem z koleją kowień-
sko-hbawską, i ze zarząd głównego naczelnika kraiu

j ' h a ” , c h '

* ( L i t e r a t  G o ł o w a c k i ) .  Z W ilna piszą do 
gazety G olos: P rzybył tu znany literat p. Gołowacki, 
były profesor uniwersytetu lwowskiego, który, jak  sły 
chać, ma przyjąć urząd prezesa komisji wileńskiej da­
wnych akt. P . Gołowacki opuścił Lwów dla tego, że 
tam zwlekają jego spraw ę, a wymagania honoru nie 
pozwalają mu przyjąć na nowo katedry bez uzyskania 
satysfakcji, i bez ukarania potwarców jego przed rzą­
dem austrjackim, a takiej satysfakcji trudno się spo­
dziewać. D la W ilna p. Gołowacki będzie wielkim na­
bytkiem i może być pewny, że jeżeli polacy i tu  nie da­
dzą mu pokoju, współczucie ruskie potrafi poprzeć zna­
komitego działacza galicko-ruskiego. Pocieszającą także 
jest wiadomość o przyłączeniu do prawosławia całej 
prawie parafji katolickiej, liczącej około 3,000 osób, 
wraz z proboszczem, księdzem Girdwojnem. P arafja  ta 
Lachowicze, leży w powiecie słuckim gubernji mińskiej. 
Przyłączenie to  było przygotowane w ciągu całego lata, 
a stanowcze postanowienie i poświęcenie kościoła Jacho- 
wiekiego odbyło się w dniu świątecznym 14 .września.

* ( P r o j e k t  k o l e i  ż e l a z n e j  p i ń s k o - b i a ­
ł o s t o c k i e j ) .  St. Pet. Wied. p iszą: Podaliśmy po­
dług Mosk. Wied. pogłoskę o zamierzonej budowie ko-

♦ ( S p r o s t o w a n i e ) .  Jou rn a l de St. P e tersie ,™  
w numerze z 20 września (2 października), na c Z Ł  
części nieurzędowej pisze:

„Uznaliśmy za właściwe zaprzeczyć opisowi poda­
nemu przez Neue fre ie  PresTse, na mocy mniemanego 
tureckiego memorifndum  w przedmiocie misji F uad - 
paszy w Liwadji. Dziennik ten obstaje przy swem 
twierdzeniu. W idział ten memorjał, czytał go z nie­
go czerpał swe twierdzenia. Jeżeli się omylił, "w ina 
jest memorjału, a do rządu tureckiego należy’ się go 
wyprzeć. Dopóki to wyparcie się nie nastąpi, Neue 
fre ie  Presse nie przyjmuje naszych zaprzeczeń. Na to 
niemielibyśmy nic do odpowiedzenia nie mogąc toczyć 
sporu o dokument podejrzany, o którym  nikt nie ma 
wiadomości, prócz Neue fre ie  Presse i powinnibyśmy 
ograniczyć się na czekaniu na jego ogłoszenie, zastrze­
gając sobie sprostowanie tego, coby mógł zawierać 
sprzecznego prawdzie. Lecz dziennik austrjacki chce 
obok tego dowodzić prawdopodobieństwa swego tw ier­
dzenia co do propozycji ścisłego i wyłącznego porozu­
mienia, zrobionej Fuad-paszy i przez niego odrzuco­
nej i przytacza jako przykład tra k ta t U nkar-Skelessi 
z 1833 r. Niedawno jeszcze Neue freie Presse i jego 
współkoledzy wiedeńscy oskarżali Rosję o podżeganie 
powstań na Wschodzie, w celu spowodowania upadku 
cesarstwa otomańskiego; dziś oskarżają rząd ruski o 
poszukiwanie przyjaźni i przym ierza wyłącznego z 
Portą. Wyraźnie te dwa twierdzenia wyłączają się. 
Jeżeli Rosja s tara  się o sympatje chrześcjan na W scho­
dzie i kładzie im broń w rękę, nie może być przyja­
ciółką i sprzymierzeńcem T u rc ji; jeżeli przeciwnie 
poszukuje przyjaźni i przymierza z Portą, nie może 
podniecać chrześcian do powstawania przeciw władzy 
sułtana. Prosimy prasę wiedeńską, aby zechciała wy­
brać pomiędzy temi dwoma kłamstwami. Nie myśle­
liśmy utrzymywać, że rząd ruski nigdy nie zaw ierał 
przymierza z Portą. Rosja leży obok państwa zalu­
dnionego w większości przez chrześcian słowian i p ra­
wosławnych pod w ładzą m uzu łm ańską. Jako mocar- 
stw'0 słow iańskie i prawosławne nie może nie mieć ży­
wych sympatij dla ludności, jednego pochodzenia, lub 
jednego wyznania. Jako mocarstwo sąsiednie musi 
pragnąć żyć w dobrych stosunkach z swym sąsiadem 
wiedząc, że za naszych czasów państwa nie mogą bvć 
znoszone jednym pociągiem pióra, lub jednym zam a­
chem pałasza, i że dopóki istnieją, więcej m ają inte­
resu w pozostawaniu w dobrych z sobą stosunkach, niż 
w wyczerpywaniu się w walkach bez końca. Polityka 
Rosji obraca się na tych dwóch osiach. Od pięćdzie­
sięciu la t dążyła do tego podwójnego celu, aby oprzeć 
swe pokojowe stosunki z Turcją na dobrobycie i po­
myślności chrześciańskich poddanych sułtana. Lecz 
środki jakich używała zmieniały się stosownie do cza­
su. T rak ta t Unkiar-Skelessi, był jednym ze. środków. 
Łączył się on z systemem zachowawczym, który oba­
liła w’ojua z 1854 r. Upadek tego systemu daje uczu- 
wać się w Europie również jak  na W schodzie. A ustrja 
sama doznała jego skutków we Włoszech i w Niem­
czech. P orta  dziś znosi jego odbicie. Cel Rosji po­
został ten sam, tylko okoliczności się zmieniły. Dziś 
nad położeniem na W schodzie górują dwa fakta: 1) 
trak ta t z 1856 r. k tóry wprowadził Turcję do rodzi­
ny europejskiej i uświęca tam działanie* zbiorowe 
wielkich m ocarstw ; 2) prawo ludów uznane i uświę­
cone przez nowożytną politykę, wynurzania ich życzeń 
i dążeń słusznych. Rząd ruski m usiał brać w rachubę 
te dwa fakta. W obec dążeń chrześcian na W schodzie 
do życia cywilnego i politycznego, dążeń ukazujących 
s ię z  energją, której niepodobna nie poznać c ia d e  
odwoływał się do porozumienia wielkich m ocarstw nŁ  
w celu wzniesienia tamy, lecz dla wyrobienia koryta 
temu potokowi, zagrażającemu zalać krw ią mzepysz

° f » ® „ e o d Pi 86Pi
co m yśleli1 d  L  ' a wykazały R d z e n ie  tych
k ta t narvzki f  kwes.tJ§ wschodnią przez tra -
i rmiofinl - ’ ,ia^cz3: p usiłowaniach porozumienia 
słniuo .,r ?^ ruskiego. Głos jego nie został u- 
\  . . y P°^i jeszcze był czas. Niemniej prowadzi 
( alej swe zadanie w przekonaniu: że żadne pokojowe 
i trw ałe załatwienie kwestji wschodniej n i e  jest m ożli­
we bez porozumienia się Europy; że kwestję wscno- 
dnią stanowią współzawodnictwa mocarstw, i ze w 
chwili kiedy się one zgodzą, zadanie będzie ro ą »
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że zgoda ta  je s t możliwa, jeżeli ją  się postawi na pola 
pokoju, cywilizacji i ludzkości, które są wspólnym in­
teresem  dla całej Europy, z usunięciem wszystkich 
widoków ambicji, lub wyłącznego wpływu; że poro­
zumienie się wielkich mocarstw na tych podstawach, 
nie może mieć na celu innego załatwienia, jak opar­
te  na zaspokojeniu życzeń i słusznych potrzeb lu ­
dności chrześciańskich żyjących pod berłem sułtana. 
H ic nie byłoby bardziej pożądanego nad to, żeby sa­
m a Porta weszła na tę drogę zgodnie z własnym in­
teresem. Nie trzeba być ani powiernikiem kancela- 
rij, ani prorokiem politycznym, aby przypuszczać, że 
taki musiał być cel narad w Liwadji. Oświadczamy, 
że wszelkie inne tłóraaczenie, zkądkolwiekby pocho­
dziło, jest fałszywem i kłamliwem. Zresztą Neue 

fre ie  Presse postarała się wskazać nam przyczynę 
swych usiłowań w celu p rzek rę^n ia  tych rokowań. 
Gwałtowność jej mowy w przedmiocie etnograficznej 
wystawy w Moskwie i w yzyw ań  dziennikarstwa r u ­
skiego, świadczy o jej gniewie. „Jakże”, woła ona, 
„prasa austrjacka nie miałaby się rozDarniętniać w 
obec podobnych faktów?” Nie zaprzeczamy temu 
dziennikowi i jego towarzyszom prawa roznamiętnia- 
nia się, jeżeli tak  rozumieją obowiązki prasy. Ale p o ­
wiemy, że kiedy namiętność wyraża się przez kłam ­
stwo i potwarz, dowodzi tylko bezsilnego gniewu, 
który odejmuje jej wszelką wiarogodność” .

A f r y k a .
* ( W y p r a w a  m a r o k a ń s k a ) .  W iadom o­

ści z Maroko są dość ciekawe. Wyprawa z Tangeru 
przedsięwzięta przez gubernatora tego miasta prze­
ciwko niektórym okolicznym okręgom, nie była po 
myślną; pasza ZDalazł przed sobą znaczną siłę wojsk 
nieregularnych, której nie mógł zaatakować i dla te­
go zmuszony był cofnąć się i powrócić do Tangeru.
(L a  Fr.)

A iig T a
* ( Z w o ł a n i e  p a r l a m e n t u ) .  Czytamy w 

Exam iner: Ministerstwo ma zamiar zwołać parla­
ment na początku m. listopada, dla uzyskania od 
niego zatwierdzenia potrzebnych wydatków do pro­
wadzenia wojny z Abisynją. (L a  Fr.)

* ( R u c h  f e n i e n ó  w). International donosi, 
że ruch fenienów zbliża się ku Londynowi. W H ar- 
rowie próbowano opanować broń i amunicję 18-go 
pułku hrabstwa Middlesex; oficer dowodzący 40-ym 
pułkiem  w Middlesex otrzymał list z doniesieniem 
o przygotowaniu podobnego zamachu. Rząd rozka­
zał wywieźć amunicję znajdującą się w Wimbledon; 
rozporządził on także, ażeby przy składaniu broni 
do magazynów odszrubowrano brandrurki od karabi­
nów. Policja wreszcie angielska ćwiczy się w robie? 
niu pałaszem. (L a  Fr.)

A u s t r ja .
* ( K w e s t j a  k o n k o r d a t u ) .  W iedeń, 7 p a ź­

dziernika. Morgenpost powiada, na zasadzie informa- 
cij pochodzących ze źródła wiarogodnego, że pogło­
ski o przesileniu ministerjalnem z powodu kwestji 
konkordatu, są bezzasadne. Domniemane pełnomo­
cnictwo kardynała Rauschera nie istnieje. Kanclerz 
państwa cieszy się zupełnem zaufaniem korony i dą 
ży do przedsięwzięcia niezbędnych reform w konkor­
dacie. P ro test biskupów austrjackich zniewolił do 
zaprowadzenia gruntownych zmian zasadniczych w 
zamiarach rządu co do kwestji konkordatu. Układy 
z Rzymem stały się niemożebnemi z powodu tego co 
zaszło w pałacu arcybiskupim. Rząd postanowi' 
wejść na drogę wewnętrznego prawodawstwa, oraz 
uregulować najważniejsze i najniezbędniejsze stosunki 
pomiędzy wyznaniami, bez względu na wpływy zagra­
niczne, przyczem przystąpionem zostanie na początek 
do ̂ reformy szkolnej. ( Wolffs T. B )

( A d r e s  b i s k u p ó w )  austrjackich do cesarza 
" ranciszka-Józefa w przedmiocie utrzymania konkor 
r o z m \a l^ wi Pewien rodzaj syllabus a  w mniejszycL 
wiada prze’ v!’yŻSze dutdlowieństwo austrjackie odpo-

stanu wypracuje tymczasowo przygotowawcze pro- go nie wzięła jeszcze dotąd widocznego udziału ^
jek ta  p raw a, k tóre  przedstawione będą w r . 1868. w powstaniu, pomimo to ruch z jej strony je s t nie-

L a  Patr.) unikniony; widząc, że wojska papiezkie doznają pra-
Hiszpanja. wie wszędzie porażki, widząc jak  sami nawet obron-

* ( N o t a  o k ó l n i k o w a . )  M inister stanu wystó- cy stolicy apostolskiej zwiększają szeregi powstańcze, 
sował do reprezentantów Hiszpanji przy dworach za- ludność nie wytrwa bozwątpienia w swej dotychcza- 
granicznycli notę okólnikową, w której winszuje so- . sowej obojętności, i dowiemy się może niebawem, 
bie szybkiego przytłum ienia powstania i wyszczegól- ruch przybrał char;.kter wyłącznie narodowy; zwa­
nia zasady niebezpieczne, które powstańcy popierali, żywszy obecne położenie rzeczy, samo nawet powsta- 
Minister powiada, że ruch był rozległy i straszny, nie w Rzymie nie zadziwiłoby nikogo”, 
lecz że wierność arm ji, postawa ludności i wspania- ; * ( P r o t e s t a c j a  r z y m i a n . )  Liberalni rzy-
fomyślność królowej przytłum iły go. P rasa zagrani- mianie ogłosili protestację, w której występują z po­
czną, k tóra  rozdm uchała rewolucję, przeinacza teraz 
jej fakta, dla usprawiedliwienia jej; m inister przeto 
wzywa reprezentantów dyplomatycznych Hiszpanji, 
ażeby dali poznać prawdę zapomocą wszelkich środ­
ków, któremi oni rozrządzają. ( Oor. H av. B u l.)  

P r a s y .
( D o r ę c z e n i e  a d r e s u ) .  B erlin , 7 p a ź­

dziernika. Na dzisiejszem posiedzeniu parlam entu 
północno-niemieckiego, prezes Simson zdał sprawę 

doręczenia królowi adresu. Tylko książę następca 
tronu pruskiego był obecny na tem posłuchaniu. 
Simson przemówił w ten sens: W asza królewska 
mość rozkazać raczyliście, ażeby adres parlam entu 
północno-niemieckiego doręczony został dziś w zam- 
m  Hohenzollern. Miejsca te przypominają początek 
domu królewsko-pruskiego. Z tej skały, ród znako­
mitych książąt zaniósł błogosławieństwo swych rzą­
dów na północ, aż do obu mórz. Tam, pod ich b er­
łem, zakwitło z ru in  nowe życie. Tam, po zniwecze­
niu dawnego porządku rzeczy, fundamenta nowego 
państwa niemieckiego zostały założone i wzmocnione. 
Dziś dochodzi aż tu , do waszej królewskiej mości, 
głos reprezentacji 30 milionów ludu złączonego usta­
wą w jedno ciało państwowe, ludu przenikniętego 
świadomością, że nosi on wyłącznie sam w sobie mia­
rę  i prawo do swego ruchu, rozwoju i rozszerzania 
się.—Król odpowiedział (zgromadzenie wysłuchało 
wyrazów królewskich stojąc): Przyjm uję radośnie 
adres parlam entu północno-niemieckiego, stanowiący 
dowód, że siew zeszłoroczny wzszedł szczęśliwie. 
W ynurzone przekonania i nadzieje ?ą i mojemi, i będą 
one mogły z czasem urzeczywistnić się. Ze odnowio­
ny zamek hohenzollernów jest w tym dniu uroczystym 
świadkiem wynurzenia uczuć parlam entu północno- 
niemieckiego względem mnie, służy to za dowód, że 
Opatrzność była i jest po stronie pochodzącego ztąd 
rodu, po stronie P rus.— Następnie król zażądał sp ra­
wozdania z dalszego postępu prac parlam entu półno­
cno-niemieckiego i oświadczył, że je s t zadowolony 
z dotychczasowych rezultatów. (W o lffs  T . B .)

Szwajcarja.
* (P. F o r  n e r  od). Gazette de L ausanne  donosi, 

że pierwszy urzędnik rzeczypospolitej, prezes rady 
związkowej p. F ornerod podał się do dymisji, chcąc 
cofnąć się dobrowolnie bez żadnego znaczenia polity­
cznego, do życia prywatnego. Postanowienie to p. 
Forneroda, jak  powiada dziennik szwajcarski, niema

tępieniem i gniewem przeciwko postanowieniu junty 
narodowej. Między innemi powiedziano w niej co na* 
stępuje: Niech Włochy i cały świat odróżnią ludzi, 
którzy chcą przywłaszczyć sobie władzę kierowania 
losami rzymian, od większości tego ludu, który z nie­
cierpliwością oczekuje słowa pełnego powagi i chorą­
gwi narodowej, w około której gotów jes t stanąć tłu ­
mami. W tym celu za najlc pszą uważamy rzecz za­
protestować w imieniu lud i rzymskiego przeciwko 
dziełu junty, objawiając całą gotowość przystąpienia 
do wszelkiego ruchu dobrze uorganizowanego a dą­
żącego do naszego wyswobodzenia. Rzym, 29 wrze­
śnie 1867 r. ( L a  F r )

K o re s p o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o *  
Lwów, 3 października.

Mniemane agitacje moskiewskie służą, na okpiewanie t z i '  
du i spieniężenie dla szlachty.

Mniemane agitacje moskiewskie, jak  się obecnie 
pokazuje, służą u nas do dwóch celów:—po pierwsze, 
do obałamucenia rządu, po drugie, do wypełniania 
dziurawych kieszeń naszych panów „szlachty”; a że 
istotnie tak jest, posłuży nam arcyważny, a oraz ar* 
cy-ciekawv fakcik, który nadto wyświeca stan Gali­
cji. Gmina Wiuowice w powiecie Złoczowskim po* 
siada 8,000 morgów pola ergo lasu, zaś dziedzic ta® ' 
tejszy zaledwie 25 morgów lasu; przez długi tedy 
czas przemyśliwał szlachciura, jakimby to  sposobe 
bodaj czw artą część gminie z tego lasu ukroić u 
swój użytek; podaje tedy prośbę do namiestnictwa 
nadanie mu z lasu gminnego 150 morgów; namies '  
nictwo udziela mu takowe;—szlachciura zamia 
koutentować się darowizną, spodufalony PoW0”fL. 
niem, podaje powtórnie prośbę o 1,500 morgo » 
namiestnictwo znów mu je udziela ; ale g®1, 
poczuła się być skrzywdzoną tą  grabieżą; wyta­
cza tedy proces panu szlachcicowi i naturalnie 
wzbrania mu aż do rozstrzygnięcia sądowego, uzy." 
kowania z lasu, przyczem jak zwykle przyszło 
ekscesów, które przypisują agitacjom m °skiewsK ^  
(sic). Sąd złoczowski zbadawszy jednak

do
 ___  im
rzecz do­

kładnie, nie tylko że uznał gminę w prawnem 
daniu owych przez p. szlachcica zabranych 1,u a u i u  u u j o u  — —- —   -  f n r i l
morgów lasu, ale nadto zdał relację nadprokurat J 
lwowskiej, że zacytowane przez namiestnictwo agi ] 
cje, są czystą bajką (aus der Luft gegriffen) 
prokuratorja zaś odsyłając tę relację sądu

Nad-
złoczow-

o tę posadę 
nie w 1845 r.
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wielkiej doniosłości, gdyż wielu ubiegać się będzie skiego namiestnictwu, dodała ze swej strony, że w
P. Fornerod rozpoczął swoje urzędowa- dze rządowe widzą agitacje moskiewskie nawet »

( L a  Patr.) gdzie one są marzeniem (ein Traum).  ̂ Y-
T u r oj a. < Zurich, d. 3 października-

* ( N o w a  b r o s z u r a . )  N ordd. A ..Z . pisze pod Zia*d uciekmierów na kongres pojednawczy do L a u sa n -  
dniem 7 b. m. „W liczbie powodów, które w płyięły  ny._ Otwarcie i tragiczne rozwiązanie tegoż kongresu. ^ e . 
przeważnie na strach paniczny, jaki panował kilka jenerał-kurjerka Pustowojtów- — Petycja i wypędzenie u

- - - -  ’ 1-• • • kinierów z kr. włoskiego. — Mackiewicz. Drukarnia.
Stosownie do uczynionego przez eks-dyktatora 

saka zaproszenia, zwaliło się w dniu 24 września

i ton zaoine pyry rzeczywiści, z w ę s z y ć  w zuu iz .u .., ^ 2 ^ k » tó ? ? b l iS s S S * « ;
Mierosławskiego, 9 członków nowo-utworzonegO/

dat u
rozmiwachrw^Sdm^ ^ - a* Uabua'a W muieJszyełl

11)rzez stanowcze

" s7efk* 1baron B e u s t ’’ 1 Przewidzieć 
w nika, jeżeli z a d o sy L v V n n "?  S t-aSZI 
cjom większości l ib e ra W K a nale? W y  

* ( L i s t  c e s a r z o w e j )  r>nań3twa- t ^ o r a . j  
austrjacka napisała własnorecznv°r ,,Że cesarz°wa 
Eugenji, wynurzając wuhn sw oienifV cesa™ w ej 
wodu stanu zdrowia nie m o ż ? „ ^ ame- że z P<>-

w mem strasznego przeci­
na reklam a- 

( N ord .)

wuuu siauu zuiowia me może nizvi*-. ’ 
ich  cesarskich mości. (L a  Patr.) zaPr °szenia

F r a n c ja .
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Zdaje się, że Wu vm 

roku jeszcze otwarte zostaną posiedzenia ciała pj™ 
wodawezego na r. 1868. Trzy przygotowane prawa
Dostawione być mogą natychm iast na porządek dzien­
ny, a podczas odbywania nad niemi rozpraw, rada

strach paniczny, jaki panował 
dni temu na giełdzie paryzkiej, dzienniki wspominają 
także o broszurze wydanej u Dentu pod tytułem:
„O statnia wojna” (L a  derniere guerre), której treść 
i ton zdolne były rzeczywiście zwiększyć wzburzenie, 
jakie i bez tego panuje we Francji. Autor tej broszu­
ry stwierdza, że pokój je s t na ustach u wszystkich, 
podczas gdy wojna je s t właściwem jądrem  obecnego 
położenia w ogólności, co pochodzi ztąd, że Francja 
jest niezadowolona. Niezadowolenie zaś Francji po­
chodzi ztąd, że trak ta ty  z r. 1815 istnieją jeszcze w 
części na jej niekorzyść, tak  dalece, że przez te tra k ­
taty, Francja pozbawioną została swych „granic na­
turalnych” i lud francuzki widzi jeszcze dziś pod ob- 
cem panowaniem część terytorjum  przeznaczonego 
mu od natury. Granicami naturalnem i są: Alpy i 
Ocean, P ireneje i Ren. B roszura usiłuje dowieść, że 
francuzi mają uzasadnione pretensje do posiadania

dem Niemiec. Choć wyż wspomnionej broszurze od- dniem w kawiarni „pod arką Noego . W c ^
mówiła wszelkiego znaczenia Patrie, która powiada, dy eks-dyktator Bosak stojąc na k l z^ l e u i
że autorem  jej jest były dyrektor towarzystwa ubez- Donkiszot, z ogromnem szabliskiem Prz> .*>)k je(Jze-
pieczeń, lecz pomimo to, nie może ona zaprzeczyć fa- cem z dębowych gałęzi na głowie, zagajał p (ju.
ktowi że broszura. 1    ^ ______  L-rm o-rosn nrfl/nfl. fnłożona. nrzfiz n a r o d o w e g o  •

wrażenie.”

Bernie towarzystwa prawdziwych zbawców ojczyzny ( )» 
4  członków rozbitego w Zurichu towarzystwa br 
tniej pomocy i wreszcie, wojewoda Ignacy Pawłows 
v. K w inta Bolesław ze swą kuzynką  Amelją. deI1®" 
rał-blagissim us sam na kongres nie p rzy b y ł, le 
przez swego pełnomocnego sekretarza, eks-sztyletn^ 
ka Bronisława Gruczyńskiego, nadesłał ośmio-arku 
szowy glos swój i sążniste z 95 paragrafów złożon 
warunki, pod jakiem i gotów byłby zezwolić na poj 
dnanie i połączenie swoich demokratów z socjai
stami

Otwarcie kongresu pojednawczego nastąpiło naza*

ta  wywarła we Francji wielkie me kongresu oracją (ułożoną przez nar o d °w eg° j
i siciela Brauna), wkroczył niespodzianie do Kawi*

* err. i -  w SO O bj1. . j (>) Towarzystwo to utworzone zostało w końcu
g v |^ w estja . r z y m s k a ) ,  jVovd pisz6 pod dat^. sierpnia r. b. przez Głębockiego i składa się powiększej

o. na.: „Jakkolwiek ludność państwa kościelne- ści z eks-kurzynistów.
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dyrektor miejscowej policji w asystencji dziesięciu 
żandarmów i skłoniwszy się zgromadzeniu, poprosił 
uprzejmie eks-dyktatora, oraz stojących obok tegoż, 
pełnomocnika Gulczyńskiego i redaktora nieogram- 
czenie zawieszonej „Gminy” Tokarzewicza, o pofaty­
gowanie się natychmiast z żandarmami do dyrekcji 
policji; wszystkim zaś innym uczestnikom kongresu 
pojednawczego oznajmił (również grzecznie), że jeżeli 
w ciągu trzech godzin nie opuszczą Lausanny, zosta­
ną osadzeni na sześć tygodni w więzieniu a następnie 
wydaleni ze Szwajcarji. W trzy godziny potem, so- 
cjalistopatów, demokratów i innych przybyłych na 
kongres, jakby wymiótł z Lausanny. Ci nawet, któ­
rzy tam stale mieszkali, wynieśli się na pewien czas 
do sąsiedniego kantonu. Dla eks-dyktatora Bosaka, 
redaktora Tokarzewicza i pełnomocnika Gruczyń­
skiego, dyrektor policji okazał się więcej gościnniej­
szym. Zatrzymał ich bowiem w Lausannie (w odwa- 
chu policyjnym) trzy dni a następnie, po spisaniu z 
nich protokółu o powodach tak tłumnego zebrania się 
polskiej uciekinierji w tem mieście, i przeczytaniu 
im §§ 6, 7 i 8, „przepisów policyjnych” z r. 1848, 
oraz postanowień rady głównej związkowej z miesią­
ca maja r. z. i lutego r. b., zabraniających cudzo­
ziemcom pod surową odpowiedzialnością dopuszcza­
nia się jakichkolwiek wybryków politycznych w Szwaj­
carji, odprowadził ich osobiście na banhof kolei żela­
znej i dawszy każdemu z nich dla bezpieczeństwa po 
dwóch żandarmów, kazał pierwszych dwóch, t. j. Bo­
saka i Tokarzewicza odstawić do Genewy, a ostatnie­
go do Francji.

Tak więc kongres pojednawczy nie dopisał Bosa­
kowi, podobnie jak pokojowy w Genewie Garibaldemu 
i demokratom francuzkim. '  Bosak, niezrażony wca­
le przygodą w Lausannie, postanowił bądź co bądź 
raz jeszcze zebrać kongres w którym z kantonów 
Szwajcarji, odznaczającym się większą tolerancją i li- 
beralnością.

Donosi nam Ruprecht, źe i panna Henryka Pusto- 
wojtów zajmuje się w Paryżu werbowaniem ucieki­
nierów do służby tureckiej. Widać, że eksjenerał- 
kurjerka, podobnie jak jej dawny wielbiciel oberpo- 
licmajster Langiewicz, piastuje także jakiś sekretny 
u turków urząd.

Gmina socjalistopatów słowiańskich, dowiedziaw­
szy się o aresztowaniu Garibaldego, wystosowała do 
króla Wiktora Emanuela i parlamentu włoskiego 
zbiorową petycję o uwolnienie tegoż z więzienia, gro­
żąc w przeciwnym razie zrewoltowaniem całych 
Yłocll. Jednocześnie z wysłaniem petycji, doszła nas 
wiadomość, że 18 u uciekinierów, za udział w ostat­
nim wojowniczym wybryku pustelnika Kaprery, zo­
stało ua granicy państwa kościelnego aresztowanych
1 pod eskortą z granic królestwa włoskiego wytrans- 
portowanych. Mają być także wydaleni ztamtąd i ci 
wszyscy z polskich uciekinierów, którzy mieszkają we 
Włoszech bez stałego zajęcia.

W zeszłym tygodniu znów sobie odebrał życie je ­
den z towjańczyków, niejaki Juljan Mackiewicz przez 
utopienie się w Limmacie. Nieszczęśliwiec ten uda­
wał przed kilku miesiącami jasnowidzącego, z czego 
wywiązała się czarna melancholja—która spowodowa­
ła  samobójstwo. . . . .

Komitet centralny po wydobyciu swojej drukarni 
z pod sekwestru sądowego, wydzierżawił takową na 
rok swemu dotychczasowemu zarządcy tejże drukar­
ni Maślakiewiczowi i jakiemuś zecerowi z sięs wa 
poznańskiego, którzy pomiędzy innymi w in k a m i  
najmu, podjęli się także drukowania „Niepodle­
głości” . *■

Paryż, 2 października.
Prasa francuska.—Broszura.—G a r i b a l d i . —Cesarz Napoleon.
—Przesilenie przemysłowe.—Komitet reprezentacyj y J 
Big aastrjackim.—Klaczko—Powrót z Meksyku legjonu cu­

dzoziemskiego. - P .  Jacoby.—Br. Wołowski.
W prasie francuzkiej panuje obecnie zamięszame, 

wśród którego opinja publiczna nie może w żaden 
sposób zorjentować się. Panuje tu jeszcze wrażenie, 
jakie wywarł list cesarski z 11 czerwca 1866, dający 
się streścić w następujących wyrazach: „Moglibyśmy 
pomyśleć o rozprzestrzenieniu naszych granic w ta­
kim jedynie razie, gdyby mapa Europy została zmo­
dyfikowaną na wyłączną korzyść jednego mocarstwa .
2  tego powodu wierzą tu w wojnę. .

Broszura tajemnicza, mająca tytuł „Ostatnia woj­
na” (L a  derniere guerre) i zasługująca na uwagę, 
żąda, ażeby „Francja odpowiedziała na zwiększenie 
potęgi Prus przez wcielenie Belgji i granic Renu. Ja- 
snem jest (powiedziano dalej w tej broszurze), ze po­
łożenie obecne jest nie do wytrzymania.

E fin i ta  la comedia! Garibaldi wrócił na wyspę 
Kaprerę. Powiadają, że Rattazzi, za swą uległość 
Pranej i, otrzyma jałmużnę, zależącą na rewizji kon­
wencji wrześniowej, i że papież pozostanie jedynie w 
Posiadaniu Watykanu i ogrodu przyległego, jak tego

żądał autor słynnej broszury pod tytułem: „Papież 
i kongres” (Le pape et le congres).

Cesarz Napoleon pracuje w Biarritz: bada on po­
łożenie Europy, i powiadają, że powrót jego do Pary­
ża poprzedzony zostanie zapowiedzią środków bardzo 
doniosłych, które wstrząsną światem, jak się wyraża­
ją  nasi emigranci. Lecz obaczycie, że góra zrodzi 
mysz.

We Francji panuje powszechne niezadowolenie i 
zniechęcenie. Po klęsce, jaką doznali akcjonarjusze 
pp. Pereirów i Spółki, przybywają inne] jeszcze klę­
ski: przesilenie przemysłowe w północnej Francji. 
Smutne dnie z roku 1848 wróciły. Sam tylko okręg J 
Lille stracił od marca 1866 roku sto miljonów fran­
ków. Czterdzieści przędzalni lnu zamknięto w Lille. 
Świętowanie innych fabryk nastąpi niebawem. Fa­
bryki wełniane i bawełniane są także w bardzo złem 
położeniu. Słowem, stagnacja jest powszechna. W mie­
ście Lille, 20,000 osób, t. j. jedna ósma część ludno­
ści, zostaje na łasce biur dobroczynności. We wszy­
stkich innych miejscowościach, przędzalnie zmniejszą 
swą pracę o jedną czwartą część. W Ljonie, Rouen, 
Bordeaux i Paryżu panuje tak wielka nędza, że jedna 
dziesiąta część ludności pozostaje na łasce dobro­
czynności publicznej.

Tak zwany komitet reprezentacyjny emigracji pol­
skiej przysposabia manifestację austrjacką, która 
mieć będzie miejsce podczas pobytu w Paryżu cesarza 
Franciszka-Józefa.

Obiega tu pogłoska, że Klaczko został mianowany 
szambelanem cesarza austrjackiego; inni powiadają, 
że otrzymał on posadę dyrektora prasy austrjackiej, 
inni nareszcie przepowiadają mu świetniejszą jeszcze 
przyszłość.

Zeszłej niedzieli przybyły tu z Meksyku resztki le­
gjonu cudzoziemskiego. Legjon ten, liczący teraz 
zaledwie 200 ludzi, wszedł tu odziany w łachmany, 
z zapuszczoną brodą, w dziwacznych kapeluszach lub 
też z gołą głową. Ludzie ci, całkiem znękani, wle­
kli się z trudnością po ulicach przyległych do banho- 
fu St. Lazare. Dodajmy do tego obrazu kilku ran­
nych zwieszających się na ramieniu kolegów, oraz 
przyprawione nogi drewniane, a przekonamy się, że 
nie było to bynajmniej wejście tryumfalne.

P. Jacoby, znakomity członek akademji nauk w 
Petersburgu, twórca galwanoplastyki, wzniósł się w 
tych dniach balonem z pola marsowego, w celu doko­
nywania doświadczeń nad elektrycznością atmosfery­
czną. Kilku jego ziomków towarzyszyło mu.

Bronisław Wołowski został wypędzony sromotnie 
z redakcji czasopisma I J Europe artistique. 2£.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
, i W arszaw a,

27 W r z e ś n iu  |9  P aźd ziern ik a).
K a l e n d a r z .

We czwartak, 10 października, — ś w. Franciszka Bor- 
gjasza wyzn. — Słońce wach. o godz. 6 min. 17; zacb. o 
godz.}5 min. 16.

W piątek, 11 października,— śśw. Plącydy pan. i Teo­
dory pokut. — Słońce wach. o godz. 6 min. 18; zach. o 
godz. 5 min. 14.

S t a n  p o g o d y  
Dziś z rana -j-  5»6, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach  738.2
Termometr Reaum............................. 8”8
Stan nieba  ....................  pochmurny

o g o i,- 8 a ra a , .  |e  gad. 4 po

730.4 
-F 7°2 

pochmurny
Największe ciepło -f 7 |8, R. Najmniejsze ciepło -f 2’8 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 2.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Jutro , opera Hrabina.—  Wczo­

raj, dawano uwerturę z opery TanhaUSM; scenę komicz­
ną Don Bucefalo, i balet Robert i Bertrand, było osób 
300.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, komedja ze śpie­
wem w 3-ch aktach, Pamiętniki Szatana. —  O soby:
Margrabia de Lormias—p. Grzywiński; Kawaler de la 
Rapiniere—p. Ostrowski; Hrabia de Cerny— p. Sawi­
cki; Hrabina jego żona—panna Figarska; Baronowa 
de Ronquerolles—pani Boraw ska ; Marja jej córka —pa­
ni Bakałowicz; Robin—p. Stolpe; Jan mularz—p. R y-  

, chter; Walenty— p. Jej de; Matka Giraud—panna Bon  
1 dasiewicz.

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — D ziś  i codzien­
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem gpiewakÓW 
francuskich.— Początek o godzinie 7 '/a. — Wczoraj, 
było osób 21.—

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). — Dziś i codziennie, Przedsta­

wienie śpiewaków francuskich. — (Początek o godzinie 
7-ej;.— Wczoraj, było osób — .

^  TOWARZYSTWA z a c h ę t y  s z t u k
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). -  Codziennie, od 
godziny 10 z rana do w ieczora.-C ena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). -  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. -  
Cena wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEWEK. Codziennie PANORA 
MA Mikroskopów.

TEATR MAŁP i PSÓW TRESOW ANYCH.— & z - '
X codzicntilCf Przedstawienie w ogrodzie przy ulicy Mio * 
dowej w domu Lessera.— Początek o godzinie 6 '/2 
Wczoraj, było osób —.

* Przyjechali do Warszawy: radcowie tajni książę 
Koczubej i Luboszyński, z zagranicy; rzeczywisty 
radca stanu Hofm an , z Karlsbad; -  wyjechali: jene­
ra ł piechoty Has fort, do Petersburga; jenerał-majo­
rowie: Fanshave, do Wilna; Sobolewski, do Łom ży 
Igelstrom, do Lublina; tajny radca Peters, do Peters­
burga; rzeczywiści radcowie stanu: Bok, do Wierzbo- 
łowa; Lewszyn, do Petersburga; fligel-adjutaut J. C. 
M. pułkownik Płautin, do Petersburga.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz -
wied. i warsz.-bydg. osób 378, wyjechało osób 375 _
koleją żel. petarsb.-war3z. przyjechało osób 198, wyje­
chało osób 144; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 117, wyjechało 107; — statkami parowemi 
przyjechało osób 11, wyjechało osób 29; — w ogóle 
przyjechało osób 1387, w tej liczbie z zagranicy 150 
wyjechało 924, w tej liczbie za granicę 107.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 25 (7) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Dursztyn w Płocku, Ciesielska 
w Radomiu, Bochnakes w Wisztyócu, Sotkiewicz w Ił-
ży, Osiecka w Parczewie, Wołodkiewicz w Garwolinie _
listów miejskich sztuk 4, jako na koszt, doręczone nie 
będą, — listów sztuk 72 na koszt do wyekspediowania 
wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, wypra­
wione nie będą i znajdują w kancelarji pocztamtu do o- 
debrania; — z d. 26 (8) b. m., z używanemi markami: 
Draszkiewicz w Sierpcu, Łazarewska w Orle, Karski w 
Płocku, Suszycki w Suwałkach, Bystrycki w Żytomie­
rzu, Lasocki w Brochowie, Michalski bez oznaczenia 
miejsca, Grydenman w Kistozinie, — listów miejskich 
sztuk 6, wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt 
doręczone nie będą, — oraz 47 sztuk listów na koszt dla 
wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi 
markami, znajdują się w kancelarji pocztamtu do odebra- 
ni a.

* Dnia 26 (8) b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 27, wyzdrowiało 53, umarło 4 p0 . 
zostało 1524 (mężczyzn 743, kobiet 781), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 166, kobiet 141 ,

* W dniu 26 (8) bież. mies. i roku, U ro d z iło  s ie  
chrześcjan: płci męzkiej 9, żeńskiej 14, starozakon­
nych:: płci męzkiej 1, żeńskiej 1, razem 25; —. z a . 
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan; 4, staroza­
konnych: —; — u m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej 8 
żeńskiej 10; starozakonnych: męzkiej 4, żeńskiej 4* 
razem 26.

Geny targow e.
d n ia  2 6  w r ze śn ia  (8  p a ź d z i e r n ik a )  1 8 6 7  ro k u .

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — i
ruble ar. i kopiejki

Pszenica ........................
Żyto................................
Jęczmień..........................
Owies...............................
Groch polny....................
Kartofle. . . . ----- : . . . . .
Pud siana od kop 40 — 45. Pud słomy od kop. 22>/„ — 24 

Dowozy. Pszenicy 69; Żyta 114; Jęczmienia 35;
Owsa 190 czetwerti.

Wiadro okowity od rs 3 kop. 90’do rs. 3 kop 971/ 
Garniec „ od rs. 1 kop. 30 do rs. 1 kop. 32'/ .

16 — 9 50 10
10 56 6 7y, fi
7 20 3 90 4
4 80 2 77'/j 3

— — — ------ _
3 12 1 80 1

60
50

95

KURSA TELEGRAFICZNE) 
A j e n t u e y  R u d o l f a  ( )  K _

Petersiurg, dnia 2 6  Wrzeinia ( 8 P aździernika) 1 8 ST r

Weksle ua Londyn 3 n
„ Hamburg
„ Amszterdam
„ Paryż ............. .......7-............................  ..........

Berlin 15 dni za 100 R s . ........................................
6-ta Pożyczka S tieglitza ........
6 -  -o
7-ma
1-za
2-ga
6%  B ilety  B ankow e .
o f c : go Tow' *rVwV«:

„  Rothschilda . . . . . . . ............ ......................... ..................
» Premjowa z r. 1861. . ......................................................1864 

 ̂ r. 1866

Obligacje°  zmaz‘ za 123 t t s -

*7. Kupon z Lutego 
u z Sierpnia 
im perjały 
Dyskonto

• * ' . 8  '/, 
3 0  

i 66 
3 4 3

U 5 '/ t 
10SVs 

7 8 '/t 
1 0 8

84
83Vt

25
6 0 0

8 ‘/,%

*
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N . D . 5 992 . Komisja Rządowa  
Sprawiedliwości•

W  zastosowaniu się do art. 44 K. C. P ., 
p o d a je  do wiadomości stron interesowanych, 
ż e  Trybunał Cywilny w W arszawie, wyro­
k iem  z dnia 28 Grudnia (9 Stycznia) 1865/6 r. 
n a  powództwo R ozalji Kamińskiej wydanym, 
m ęża  tejże Grzegorza Kamińskiego, za  zn ik łe ­
g o  uznał.

W arszawa d. 23 W rześ. (5 P aźdz.) 1867 r. 
N acze ln ik  W ydziału Puchalsk i.

N . D . 5956). KoMucap'h K pacH O cm aecK azo  
W b ó p a  A io G .iu h c ko u  K o m m u cm  no  

kpccmb/iHCKUM b /iii. la.trb.
CllME OÓEHB/lflelB, 'iTO TAKT* KaKE .1HKBH- 

flanioiiH tie npoeKibi no h-Ekotopmme cene- 
HiasiT, KpacHocTaBCKaro y-634a 40  c h i t .
n op i, TaKOBblXE H6 IlpejCTU.-
Bzeiibi, t o  OUT,, pyK0B0 4 CTByncb er . 51
N K a 3a III, 1 9  < P eB p a /i(i 1 8 6 4  r . 11 c t .  561 u  
901 n o C T e H O B /ie n iii  y u p e A H T e - ih i ia r o  K o m h -  
T e T a , n p i ic r y n H T h  c t .  20 O k t h S p h  c e r o  1867 
r o 4 a ,  kt>  c o c T a B a e r i i io  /iH K B H 4 a u io H H M X B  
l a 6 e ^ e i ł  c - r £ y y H > m n x B  c e y ie H iii:

1 . C. B b irH a H O B H iie , Tm h h m  ' I a c T b i n o o p E .
2 . C. Cyxin-/iniibi, T m h h m  PyAHHKE, H- 

m -b h u i  SarypcKaro.
3 .  C. C yiia -^ nnbi, T m h h m  P y A in iK E ,  h - 

a r E iiid  f lp o u iH H C K a r o .
4. C. EopoB-b, 1'MlIHbI PyAlIKE, HMEHifl 

C o 6 -E u ia H C K a r o .
5 .  C. C r a p a B e c b ,  T m h h m  3 a K p * e B E ,  h -  

w tH iH  llyM H K O B C K aro .
6 .  C. ( I c h h k o u e  T m h h m  K p a c H o c T a B E  ,  

n sitH ia  JKopaucKaro.
7. C. E3HTe, T.m h m m  C e i iH iu j a ,  HM-Biiifl 

K y p H .io in iM a .
h o  »T oM y K o M H c a p i  K p a c H o c r a s c K a r o  

y t 3 4 a  n p H i a a iu a e T T . B ,ia 4 ,E , ib i j e B B  B H U ie y -  
n o M H H y T b in , 4 e p e B e H b , n p n r o T O B H T b  k i .  0 -  
a n aB eiiH O M y c p o a y  4 0 K yM eH Tbi o T H o c flip ie C H  
K E  H 03eM e/lb H O »iy  yC T p oH C T B y K peC T h H H E , 
KaKT. t o :  I lp e c r a n io H H U H  T a ó e a H  1 8 4 6  r -  4 0 - 
ó » B o > n ib in  r a 6 e / in  1 8 6 1  1 0 4 a ,  n . ia i ib i ,  k o h -  
•rp aK T h i 11 n p o H .
T .  K p a c i i o c r a u E ,  C e u T a S p a  1 9  ( 3 1 )  1 8 6 7  r .

K o w i ic a p E  K p a c H o c T a B C K a r o  y ii3 4 8 , 
K o B a .ieB C K iH .

N . D . 5955. riAOUKan K o m m u cIu  
.no npecmbnncKUMTj Ą b .iaM b. 

KoMHcapT. M/iancKaro y -E 3 4 a ,  Il.ionK oii 
K o M M H C I H  no KpOCTbHCKHME 4-E-iaME, na o -
ciioBa i i i n C t. 901 nocTaHoiMenifl y>ipe4H- 
T e 4 h n a r o  K o M iu e T a ,  o Ó E H B /iH eT E  h t o  b e  
6 y 4 > m eM T . O K TH O p’B M lfC , IIME 6 y 4 6 T E  n p H -  
C T y n / ie n o  k e  cocraB,l e n i ł o  r n K B H 4 a L iio i i-  
H b U E T a 6e / i e i i  Ha c e ^ H ia :

1 . E o r y p o K H iiE  n K o ry p J K H H eK E , i i o m e - 
u p iK a  f ln K o n c K a r o ,  r.wHHM /(o .M Ó p o B a .

2 .  C y iiK H , n oM E iH H K a C y i iK o n c K a r o ,  n i K -  
H bl J'liepiK IIIK E .

3 .  M a p i.H H o B o , n o M E in i iK a  K o T a p c K a r o  
t m h h m  y ilepJtU IJK E .

4 . Ilen/iyBeKE, ramiM  M-iaBa, noM hmii- 
Ka X M E aeB C K aro.

5 . HcTpHK03bl, HaCTE4HHK0BE no4>iaC- 
k h x t ,  rMHHbi T y p M a  A o cm ,  i i

6 . MapHci.Ka, noMEupiKa M o.ihezaro, 
t m h h m  PaTOBO.

O 4eME nOCTaB/IHH BE H38-ECTH0CTb B4a- 
44>-ibneBE, nporuy 3arorouiiTh i t c B  n eo6xo- 
4HMMH ĄAH COCTaii/ieHia /IHKriH4 aiłiollHLIXE 
Ta6“/ieft 4 0 Ky»ieHTbi. Ilp n  ueME no T t m  
HMT.nifiME, 14E Byia4 'B,ibąM ne 6y4 yTE lipn- 
CyTCTBOBart 4HHII0, 40 /DBHbl 6blTb BMAa- 
Hbl 3aKOHHblH 40BEpeiIH0CTIl y n 04H0M0HelI- 
UblMT.

I. M -ia n a , C e iiT H o p H  1 8  ( 3 0 )  411H 1 8 6 7  r .  
K o M iic a p E  M a a n c K a r o  y  11:1 43 , 

f l o n o B E .

N.

N . I). 5993. Kom itet W arszaw skiej 
W ystaw y Rolniczej.

P o zo sta ła  n iew ielka ilo ść  egzem plarzy k a­
ta logu  wystawy, obejm ującego obok szczeg ó ­
łow ego  wym ienienia wystawców , przedm io­
tów  przez  n ich  dostarczonych na tegroczn ą  
w ystaw ę, je sz c z e  sk ład  Kom itetu, Sędziów  
w ystaw y I kategoryczne w ym ienienie p rzy­
znanych  nagród, z łożon ą  zosta ła  w księgarni 
G ustaw a G ebetnera i R oberta W olfa  przy u- 
lic y  K rakow skie - P rzedm ieście, róg ulicy  
C zystej, w p a łacu  hr. S tanisław a P otock iego  
N r. 41 5 , gdzie in teresow ani nabyć go m ogą  
po cen ie  kop. 5 0  za  egzem plarz.

W arszaw a d. 26 W rześ. (8 Paźdz.) 1867 r.
P rezydujący J . Zam oyski.

S ek retarz K om itetu  M ieczyósk i.

■ O. 5994. Komitet W arszaw skiej 
W ystawy Rolniczej.

staw v0! ^ 0 S‘e na v,’arunk‘ programu wy- 
dziennT?h°»^°ne We, ^ ^ y s tk ic h  pism ach co- 
podaie do tn.hrZa 1 Prowincjonalnych,
25 W rześnia a  S  W (!m ości- że  z dniem
czone zostało l  1867 r- ukoń-
m iejscu  istnienia “  biurowych na
grodzkiej, w Posesjlch  Bya n C  PoV V y N ° W0‘
dawanie przedmiotów rW „  Polskiego, wy- 
w ystaw ę, że Kancelaria K o m iw  Uy°h 11 a l 9ż 
n ą  zosta ła  do ł,iura Komia: f  R h Przeniesio- 
W ew nętrznych, W ydziału p^em vsT 1 ^ raw 
SZtów. Ci w ięc z wystawców lK u n - 
przedm iotów  swych nie odebrah moV»eSZC>le  
s ić  s ię  do K ancelarji Komitetu p0 odbiór t° ' 
kow ych  w przeciągu  dwóch tygodni od datO 
d zis ie jsze j, po czem  p ozosta łe  nieodebrane 
przedm ioty , oddane zostaną pod rozporzą­
d z e n ie  W arszaw sk iego  Towarzystwa Dobro- 
c zy n n o śc i, ja k  to w program ie wystawy było

* W a m a w a d e 25 W rześ. <7 Paźdz.) 1867 r. 
P rezyd u jący  J. Zam ojski.

‘ Sekretarz M ieczyóski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 6 0 0 6 ) U rząd T.oterji w  Królestw ie  
Polskiem.

P odaje do w iadom ości, iż  ciągn ien ie 3 k la ­
sy  109 loterji k lasycznej, stosow nie do planu  
te jż e  loterji w dniu w czorajszym , to je s t  25 
W rześn ia  (7  P aździern ika) b. r. rozp oczę te , 
w dniu dzisiejszym  ukończone zosta ło .

Z  o d c ią g n ię ty c h l,200 N um erów, znaczn iej­
sz e  kw oty w ygrały:

na Nr. 20 ,753 głowLa wygrana ra. 8,000. 
„ „  733 rsr. 4,000.

17,442 „ 3 ,000.
8,731 „  2,000.

” „  17,866 „ 1,500.
n a  N ra  7 ,162 i 14,683 po rs. 600.

Z aś na N ra 5 ,125, .5 ,653 i  21 ,128 po rs. 
400. . . . Q

O gólna tabela  wygranych odciągniętej o 
k lasy , zaraz po w yjściu  z  druku, p rzy  D zien ­
niku W arszaw skim , dla w iadom ości d o łą czo ­
n ą  zostanie.

C iągnienie zaś 4  k la sy  109 lo terji k lasy­
cznej odbywać się  b ęd zie  w  dniu 27 i  28  
P aździern ika 18 i 9 L istopada) r. b 
W arszaw a d. 26 W rześ (S P aździer ) 1867 r.

N acze ln ik  U rzędu , L oeschern .
Sekretarz, J. K. N oiński.

N .D . 579 4 . B urm istrz M iasta  Powiatotoego 
Noworadom ska Gubernji Petrokowskiej.

PonieważJ w mieście Koworadomsku niema 
odpowiednich rzeźników, a skutkiem czego ja ­
ko w m ieście tak  łudnem gdzie tyle je s t  sta łe­
go około 6 ,000 ludności m eszkańca znaczna 
konsystencja wojska piechoty i artylerji, urzę­
dników różnych władz, Powiatu, Sądu, Akcy- 
znych, Komisarzy W łościańskich, Fabrycznych 
Zakładów i t. p. eo przytem jako przy stacji 
K lasy Ii-ej Drogi Żelaznej dokąd schodzą się  
znakomite trakty i tym sposobem napływ lic z ­
nie obcej ludności do m iasta sprowadzają, a 
przez brak odpowiednich rzeźników, kosum en- 
ci narażeni są na niedostatek tego rodzaju ży­
wności. Z tych więc pobudek Burmistrz m ia­
sta niniejszym oznajmia cs .by interesowane 
i zapewn a że ktoby czując się bydź zdolnym  
i zamożnym z profesji rzeźniczej zdecydował 
się zam ieszkać w m ieście Noworadomsku obo- 
wiązał się dostarczać do rzezi woły rasy B u s­
kiej iC zerkaskiej nieochybnie zyskać może po­
m yślne powodzenie, a ze strony miejscowej 
władzy wszelką pomoc i protekcją zapewnioną 
mieć sobie będzie.

Łopakowski.^

N . D . 5863. D ow ódca 38 tobolsk iego p u ł­
ku  p iechoty  J . C. W . W ielk iego K sięc ia  S ier- 
giojusza A leksandrow icza, o g łasza  n in iejszym  
że  zb ieg ły  z tegoż pułku  30 Sierpnia ż o ł ­
n ierz A leksander Trąbka, k tóry trudnił s ię  
p isaniem  w kancelarji pułkow ej, j e s t  p od ej­
rzany o zabranie urzędow ej p ieczęc i p u łk o ­
w ej, która zag in ęła  jed nocześn ie  z  w yd ale­
n iem  s ię  żo łn ierza T rąbki, a przeto  podaje  
się  do pow szechnej w iadom ości, aby m iejsco­
w e w ład ze p rzed sięw zię ły  środki przy u ję ­
ciu pom ienionego żo łn ierza  i w razie  zn a le ­
z ien ia  p rzy  nim  p ieczęc i, p rzes ła ły  takow ą  
do sztabu pu łkow ego w m ieście  P etrokow ie  
w K rólestw ie Polsk iem .

D ow ódca pu łku , P ułkow nik ,
von Brem sen.

N . D . 5835. N adzorca  A kcyzny  Igo  Ucząstku 
M ia sta  W arszaw y.

P odaje do w iadom ości, ż e  w m yśl art. 250  
U staw y o A k cy z ie  od trunków  do dnia 1 (13) 
Października r. b. pow inny być w ykupione  
now e patenta  przez  o sob y  trudniące s ię  
sprzedażą trunków w W arszaw ie. P o rzą ­
dek odnow ienia patentów  ten  sam jaki eg zy ­
stow ał w upłynionym  kw artale. G odziny do 
przyjm owania D eklaracji w Z arząd zie U czą- 
L , ymp0d 9 d0 12 rano i od 3 do 5 po po- 
tzy śc i n ipr! y“ em  03tFzega Się, iż  procede- 
szenia, sami i UJ,C- S1<S do m niejszego og ło-  
CJ § 19 przeniańypiiSZąi S0^ie winS’ j e3h z  mo- 
kary p ien ietn e  iT-Ał™ .7 , ,skazani będą na  
staną. '  kłady ich  zam knięte zo -

Salerno di Colonna.

N . D . 5826 B a n k  P o  sic  t.
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

12 (24) Października 1867 r. o godzinie i 2 - f‘j 
w południe odbywać się  będzie w sali p o sie ­
dzeń Banku P olsk iego licytacja przez opieczę­
towane deklaracje złożyć się mające, na do­
stawę 750 sażeni kubicznych m. r. drzewa opa­
lowego sosnowego dla Zakładu W arzelni soli 
w Ciechocinku.

Cena uo licytacji in minus ustanowiona je s t  
na rs. 15 za jeden  sążeń kubiczny. Kontrakt 
zawartym będzie z podejmującym się dostawy 
za najniższą cenę. Z należytości za dostawę 
drzewa przypadającej potrącony będzie 1 £JU 
na fundusz stowarzyszenia górniczego. V a ­
dium do licytacji które razem stanowić będzie 
kaucję, wymagane je st  w ■/, 0 części wartości 
dostawić się mającego drzewa, czyli rs. 10ż5  
w gotowiźnie lub pa-ierach publicznych pro­
centowych.

Bliższo warunki dotyczące tej dostawy przej­
rzeć można każdodziennie oprócz dm świą­
tecznych w biórze Naczelnika kancelarji B an­
ku polskiego w Warszawie i w biórze Naczel­
nika Zakładu soli w Ciechocinku.

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, wi­
nien przed oznaczonym terminem nadesłać pod 
adresem ,,do własnych rąk Prezesa Banku’ ’ 
franco deklaracją opieczętowaną napisaną po­
dług poniższego wzoru bez przekreśleń i po­
prawek.

D eklaracje takowo przyjmowane będą do 
dnia 12 (24) Października 1867 r. do godziny 
12 w południe.

W arszawa d. 18 (30) W rześnia 1867 r.
V ice Prezes,

Rzeczywisty Radca Sianu Roguski.
N aczelnik Kancelarji, J . Makutec.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia Banku P olsk iego  

z dnia Września 1867 r. N r. 33625 , mocą 
której obowiązuję się dostarczyć Zakładowi 
Warzelni Soli w Ciechocinku 750 sażeni kub. 
drzewa opalowego sosnowego za wynagrodze­
niem (wypisać cenę literami) za jeden  sążeń 
kubiczny.

W dostaw ie tej zastosu ję  się j a k  najściślej 
do w arunków  licy tacy jnych , k tó re  mi są w ia­
dom e. K w it K asy  S . n a  złozoue vadium w 
kwocie rs . 1,025 w załączeniu sk ładam , po k tó ­
re  to vadium  gdybym  się p rzy  destaw io n ie 
u trzy m ał, zg łoszę się .

M ieszkam w N. P isałem  dnia 
(podpis)

Adres:
Do własnych rąk Prezesa Banku P olsk iego  

w Warszawie.
D e k la rac ja  na dostaw ę drzew a d la  Z ak ładu  

W arzelni Soli w Ciechocinku.

D . N . 5 991 . Z a rzą d  Finansowy  
w Królestwie polskiem .

Podaje do w ia d o m o śc i, iż w dniii 26 P a ź ­
dziernika (7 L istodada) r. b. o godzin ie dw u­
nastej w południe, w pałacu  R ządow ym  przy  
ulicy Rym arskiej pod Nr. 741, odbywać się  
b ęd zie g łośn a  in  plus licytacja na sprzedaż  
drzew a z c ięć  L eśn ictw a P rzedbórz, G uber­
nji R adom skiej, położonego nad rzek ą  P il i ­
cą , poczynając od snm y szacunkow ej rs. 14613  
kop. 6.

K to najw yżej nad szacu nek  p ostąp i, u trzy­
ma się  przy kupnie pom ienionego drzew a.

U biegający się  o kupno, obow iązany je s t  
z ło ży ć  do K asy Skarbowej lub do Banku  
P olsk iego , na vadium, w gotow iźnie, listach  
Z astaw nych albo Likw idacyjnych, lub innych  
procentow ych papierach Skarbowych, po  
kursie oznaczonym , przez M inistra F in a n ­
sów  z  w łaściw em i kuponami, rs. 1,461 w yra­
źn ie rubli srebrem  ty sią c  czterysta  sześćd z ie ­
sią t jeden , i w dowód tego k w it k asy  lub 
B anku P olsk iego  n a  w n iesien ie tej sumy, 
przedstaw ić w B iórze  Z arządu F in ansow ego  
przed godziną dwunastą, w dniu do licytacji 
oznaczonym .

W ykazy oszacow ania  i warunki tej sp rz e­
daży przejrzane być m ogą w W arszaw ie  w 
Z arządzie F inansow ym , w R ząd zie Guber- 
nialnym  R adom skim , oraz w U rzędzie Leśnym  
Przedbórz.

M iejscow a słu żb a  leśn a , każdem u z  g ła ­
skającem u s ię  okaże drzew o na gruncie, k tó ­
re w olno szczegółow o obejrzeć, później bo­
w iem  żadne reklam acje o niedobory, z ły  
szacu nek  lub gatunek drzew a i t. p. przyjęte  
n ie  będą, a utrzym ujący się  przy kupnie ca ł­
kow itą  należność na licy tacji p estąp ion ą , w 
term inach oznaczonych  za p ła c ić  będzie o b o ­
wiązany.

W arszawa d. 18 (30) W rześnia 1867 r.
D yrektor W ydziału ,

R zeczyw isty  R adca Stanu, D ąbrow ski.
N aczeln ik  Sekcji, W ojzbun.

N . D . 5963. U .io n K o e  r y ó e p n c K o e  
l lp a o A e u ie .

Bc4-E4CTBie npe4nncaiUH  IłpaBHTe^E- 
CTBeilHOH KoMHCiH BuyTpeHHHXE 4 t 4 E  OTE

2 4  Iio.m c .  r .  3a N . 6 5 2 6  h n a  oCHOBaiiin B u  
couaHinaro yKa3a 1850 r ., Il/ioijKoe TyóepH* 
cKoe IlpaB.ieiiie c iu ib  B M 3 M B a e m ,  caMO- 
BO/ibHo uT/iyuHBinarocH H3E Kpafl 3a rpaHH" 
uy b e  1857 r., b e  ripycciio , Pyccaaro no4" 
4 aHHaro ypomeHija T. ĄoópiKiiHH Ha<4* 
/łp ep im eio , PhinnucKar r yiS34a , H a o u a  / t w' 
MaKa, c e  ceMeficTBOME: w eiioio Peń3oio, cU '  
HoubH.Mii: MapnycoME, Maepo.ME, EepKoME, 
ŹIeH3epoME, Ka.ibMaHoMb ii 4 0 4 ephMH: IHB* 
4010 n Mapi.eHHOH), HBiin.cn Ha m -bcto  w®' 
TCHhCTUa 11/111 KE 6/IHJKahulHJIE rio4HUell‘ 
CKHME B.laCTbH.ME BE meCTHHe4 E.lbtlb,H 
epoKE.

B e  C/iynaE * e  iieSBKH h i e  b e  yiloMBfly- 
TblH CpOKE, CO 4HH HaCTOflluarO oSEHU/ieHUj
nocTynzeHo ce HH.Mii 6 y 4 erb  cor/iaciio
u  3 4 1  c t .  y - io i i ie n iH  o  u a K a a a m H X E  y r o A O -  
H llb lX b  H H C n p a u M T e4 b H M X E .

T. I I / i o u K E ,  C eiiT H Ó PH  2 0  4 h h  1 8 6 7  r. 
u .  4 . T y 6epH 8T opa ,

C o b E t h h k e ,  B a H h C K ift . 
/ ( E 4 o u p o H 3 B 0 4 H T e / i b ,  C e H r a p T e H E .

N. D. 5 9 5 9 .  n .to u K o e  l  jjO epucnoS  
I lp a a .te v ie  

O Ó E a B jin e T E : u t o  1 1  ( 2 3 )  O K T u O pii 1 8 6 7  r .  
b e  I I p iic y T C T B iii  c e r o  1 [ j i ;u : . ir } i i : i  ó y ; i y i  i ,  n p O ' 
H3B0>iiiTbCii n y 6 jH 'iH b ie  - r o p n i  n a  O T ^ au y  b 1, 
a p e H ftH o e  c o j i e p a t a i i ie  c o  4 .IH n y ó .in u H b W 1’ 
TOpi-OBE n o  1 9  l i o n a  i l  I k u h )  1 S 7 0  r .  n p o n n -  
H aniO H H M X E JlOXOflOBE B E  R epeB H H X E  f tP b 8 ’ 
j im ,  X iu ejieB fc , PeMÓOB-b, I ’apBO JieBT,, 'Ic p r .n H '  
CK-h, Eo.iHH-fc, E o r y u m ii-B ,  K e s iC jO B H u a x E  111>0 '  
nO H iu  B o r y m iiH -i i,  a itO H O in n C e n e u E  o t e  
M eH b m eH H oh  b e  o ^ n y  -rp eT b  r o ^ i in n o ł i  njiaT bi:  
HiieHHO o t e  cy x iM y  5 7 4  p y 6 . 6 7  iio n -h e K E  cep eC *  
p o u E .

B c m d i i  S K e ja io n jif i  n p n c r y n i iT b  k e  n y ó ż ń l *  
HbiM E T O p r a iiE , H e j iH iu e m ib ig  n p a B E  n a  u p 0 ' 
jaw y nnTeft corjiacHo U i . ic o - ia f im e  yTnep*,feH' 
H0 > iy  YcTany 0  iniTeiiHouE c6op-fe c t .  2 7 4  ® 
2 8 5 ,  f lO JiaeH E  n p ejC T a B H T b  n p e jB a p H T e jb H W ®  
s a j io r E  1 4 4  p .  c .

05e yc.iOBiaxE ToproBE aoateTE y3Ha-rb 
b e  PyóepHCKOME n p a B j t e n i i i  b e  O-r/t.-ieHi11 
P o cy ^ a p C T E eH H M .v L  l l n y m e c T E  1101 T(t.Jionp0' 
H3B0flCTBy.

K e  c e u y  n p iic O B O iiy n j ia e T c a , u t o  b e  cx y ’i®  ■ 
HBKii o j H a r o  j i y g a  k e  T o p r a s iE ,  to k o b M C , $ 'h  
c j i y n a t  B b ir o jH a r o  j j i n  i;a3H M  n p e^ J io S teU iS j  
S y s y T i ,  3a  h i im e  y T B e p a ij e H b i  n a  ocH O B afl)11 
p a c i io p H H ie n ia  6. IIp aB iiT ejib C T B eH H O ii K aji> i e l ® 
d > H H ancoB E  o t e  2 6  I io h h  (8  l i o n a )  1 8 5 2  r o j l^  
3a  N . 4 4 2 1 3 - 1 7 9 6 7 .

r .  I I j io h k e , C e H T n fip n  1 6  /p m  1 8 6 7  r o J a - 
AcecopE O T /i-bJieH ia,

K o jb ie iK c ift  C o b -Lt h h k e . ( . . . . )

N . D  5 6 2 8 .  AibO.iuucitoe rt/O e p n c ico e  
f lp a e .ie u ie .

C i im e  o 6 e h b 4 H 6 t e ,  u r o  n o  p a 3 p E u ie i i i W
6 . I !  p  a  u H t  e  ,i i, c t  n e  n > i o  i i  K o M M H ciii ‘b i im iH '  , 
c o b e  o i  e  1 3  ( 2 5 )  Anp-BHH c .  r. 3a  N . 4 7 t o  
u  1 5 4 1 ,  o c u o u a i iH o iu y  u a  n o c r a i i o B / ic H i i i  
y H p e 4 H T e4 b H a r o  K o M i n e r a ,  b e  3 a c ® 4 * ,'J?  
3 0  A u p B / if l  ( 1 2  M a n )  1 8 6 6  r o 4 a (c r a T i.H  6 2 0 )
5  ( 1 7 )  O K T n S p n  c e » o  1 8 6 7  r .  b e  1 2  u a c o B E  
y T p a  6 y 4 y T E  n p o H 3 B -> 4 H T c n  b e  3a /i-B  U P 1*' 
c y  r c T B in  c e i  o  U p a i i  i e n i a  i i y ć / in n i i b i e  T o p r®  
( i n  p l u s )  n a  n p o 4 a w y  i io H M « n o B a n n b ix E  oT> 
n p H n a r a e .M o fi u r n  ceM E  BT.4 0 M0 C7 II h c E H iP r  
n o c T y n H B n n ix E  b e  K a s i iy  n o c n -E  M o n a c T b ip e ® 
K c e H 4 3 0 B E  K ap .M e4 H T 0 B E  b e  r .  y l io o .iH O ®
H B aC H /liflH O B E  BE [ \  X o ^ J lE .

I / i a u u E u u i iH  y o - io u in  ą a h T o p r o B E  n a  r ip c '  
4 a j « y  9THXT, n.M-BHifi c y n >  c . i E 4 y io u j i ! 1:

1 . O s H a ’ieH H blH  u m I ,n i i l  o ó p a i u a io r c H
n p o 4 a a iy  c e  2 0  M a n  ( 1  I io h h )  1 8 6 8  r o 4 a  c °
BC-EMIl 4 0 X0 4 a.MIl U y r 0 4 IHMH k e  h i im e  n o  
o n i ic H  n p i m a 4 / ie ) i; a u in . ,H ii, 11 c e  t t . m e  n p a '  
BOME H o 6 f!3 a H IH  CTHMH K aK iH  n o  OUbl.Ml> 
H M -SeTE K a3H a I ja p C T B a .

2 .  T o p r H  6 y 4 y T E  n p o H 3 B 0 4 H T b C H  i ia y c T H 0 * 
4 0 3 U 0 4 H e T C H  0 4 H aK SH iE  n o 4 a n a T b  OÓEHB/Ie '  
n i f i  b e  3 a n e n a T a H iib ix E  n a K e r a x E E  11a  r e p ó ° '  
B o ii  6 y .M arl; 3 0  K o n E e u i ia r o  4 o c t o h h c T B S ,  
n a  p jK H  C e K p e T a p H  T Ip n cy T C T B in  T y f i e p 11' 
c K a r o  n p a B / i e n i a ,  n o  n p H .ia r a e M o i i  y  eel® 
c o p j i - B ,  K aK oB H H  4 0 /DKHH 6 b iT b  n p e 4 CTai>' 
z e i i b i  4 0  1 2  n a c o B E  4 h h  u b i in e  0 3H a> ieH H ar0  
n i i c - ia ,  a  6 y 4 y T B  u c K p b ir b i  n o  o K o n n a H ió  
H u y c T iib ix B  r o p r o B E .

3 .  J K e a a io u p e  y n a c T B O B a ib  b e  T o p r a t E  
9T H X E , o 6 H 3 a m > i n p e 4 C T 8 B H T i. a  n e  n p i i o y T'  
C T B y io in ie  n p H  r o p r a x E .  n p n /io jK H T b  k e  n « '  
4 a n iib iM E  o 6 E H B 4 e t iin M E  4 0 K yM eiiT b i 0  n i i e '
CeHHOM E II1MH 3 8 / lo I E  BT> T ySepH C K O Ó  H-] ł* 
O K p y w i i o e  K a3H aneH O T BO  H ajiH 'iH biM H  A e H b '  
ra iH ll H 4H  .lH K BI1 4 ai(ioT lH b IM ll 4H C T 8M H , 11/1 
w e  h h m m h  T o c y 4 ap crB eH H b i.M i1 fiyM ara.M i 
H M n w p iil  n I J a p c T H a ,  i m h  3 a K /ia 4 HHMH 
cTaM H  3e.M CKaro K p e 4 i iT H o io  o 5 i i j e c T B a  1,0 
H a p iiiiaT eH b H O M  i i x e  ij-BhE, Ha cyM M y paB H iH 0 ' 
m y i o c a  ’/ l0  > ia c r n  oi j-bhkh n p o 4 aB aeM 8 i o
H M E H in  B E  Kp/IH 'ieC TB-13 n o K 8 3 aH H O M E 0®  
n p i i - i a i  ae .M on 11E 4 0 .M0 CTH, yno M H H y rM H  
c t m  p a u n o  T o c y 4 a p c T B e H H b u i  u K p e 4 H THW 
G y M a rH , 4 0 4 H 1 H H  6 m t e  n p e 4 C T aB /ieH i.i CE  
n p n H a 4 4 e m a m iiM H  k e  h h m e  3 a  h c t c k i u ®  
B p e x if l  c e  K y n o H a M H .

4 .  I h i t H i e  ocT a eT C H  3 a  n p e 4 ', o * H B  
m u ,m e  n a  T o p r a x - b  h 3 j’c t h o  i u i a  b e  n a K e  
HOME oóEH B/ieH iH , caM yio B b ic m y io  3 a o H o e



2113

Ttyiy u aa ion, rro y^epjKHBseTcii; ec4H me 
U<>Kti|)0 H COCTOHTO II.TT, lia4HMHMXT, /lelieTO, I 
T o  l5 T .n o (M t! /lC T B il!  M OffleTT, ń t .IT b  3aH IIC 4ellT >  i
u t  C'len, cyjiMw, caT.dyiomcfi ct, noKynmn- , 
Ka 110 njHKiy a) nn*e nponHcamioH 5-ofi : 
TTaTbH.

5- yiwaTa 4 e u e rt Ka3ii-B aa yno.MHnyTi.ia 
Hmt;hh upoiiiuojiiTCH C4t>4yKHipiM1> Q°pa- 
3 OM 7>.

a)  IIo.loiiMHy oitTjHohuou aa HVEiiie c y u -  
Mhi 3a ihjm ctom t, n p e /łc iaB .ie iu ia ro  KB Top- 
ra M t 3a .io ra , noKvnmnKT. ońaT atn , b h c c tu  
bt, lyóepiicK oe Ka3iiaMeiieTBo, lie noam e 30 
4 n e fi, co 4 1 1 H H3Btm enirt ero  oót> yTBepm- 
4,euiH roproBt.

ó) OcTaahHyio 3a TOmt, uacTb oittHomiou 
CyMMW, CT, KOTopoll Ha31la'laKTTCH r o p n i ,  no 
npHMHcaeHiH kt. neń npe^aom enH on na Top- 
Taih lia.TóaitKH. noK ynm iiK t oGhbsht. t o t -  
Hacb oSecneHHTh iiHeceHieMt ea  o t  IV  o t -  
AtHB HnoTeHHofi k h h i h , Ha nepuo.wT, mT>ct15,
H yuaa'iH naTb b t, Ka.THaaeHCTBo 5 %  pocTa 
H no 2%  na iiorameHie KamiTaaa.

6. riaaTeiBT. bt. Kaany npHMiiTaiomeficn 
•cyMMw M omen 6hiTb npon.TB04iiMT, lian 
04HI.1M11 Ha4HHHhl.MII 4enhraMH H4H me UT> i U 
•chmh 4eHi.ra«ii a ni. ■/, 4iiKnii,iauionHbHin 
4ticTa.MH no HapemaTeahiioń HxtiyEHT., npH 
Hewt. Ka3na ne oÓHasnsaeTBH ct, 4HKBH4a- 
UioHHi.ixi. 4HCT0BT. 4aoaTh c4any.

7 .  C o  4 H H  T o p r a ,  B C H K a r o  p o 4 a  n p i i p a -  
m e H i a  Ti y 6 h i 4 l l  a i o r y m i a  iit. kokom t, 4 i i ó o  
O T H o m e n i i i  n  n o K a K o f i 4 H 5 o  npnumrE n p o n  
3 0 H T I !  BI,  H.MT.111II, Or l lO CHT OH KT. C H e T y  I14H 
Ha cneTT, noicymutiKa.

c7> HMtHia npHiia44eaiaTT. KasHt, i 
Ha 20 Man (1 I i04h) 1808 ro 4 a , c i. 3T aro  me I

4HH onii nocTynaiOTT. bt> no4h3y noKyn- 
iHHKa-

8. riponiH u iio4poótii.iH yc4oma n onn- 
oenie npoJalommcH llviTiiiifl >ioryTT. 6bm. 
nepecMoTpeHi.1 bt. 0r4T.4eiiin locy/iap- 
cTBeHHhin. iniyniecTBt .IioÓ4iiueKaro I'y- 
6epocKaro Upan-ieniu eme4iieBHo, aa hc- 
K4io'ieiiieMT. iipa34iiiriHwn> u Ta&e4bin,ixT,
Allen-IIpiiTOMT. npilcoitoKyri4HeTCH, uro noKyn- 
lliHKT. npioopT.Taeit. HM'piiie bt. tomt. iiiiaT,, 
BT. KaKOMT, OHO 4T>ftcTBHTe4ł>H0 naX04HTCH; 
oiiHcaiiie me HWEHiii upnaaraeMoe kt. ycio- 
BIHMT., C4y!KHTO TO4hK0 44H CBtiAliiml 110- 
KvnaTe.ien. 3a tohiiocti. oniicaBin Kasna 
llapcTBa He o T n fiacm , .laTUMT, noKynu|it kt, 
404meHT> 40 ToprOBT. OCMOTpUTh IIMHHie BO 
UCTjTT. IIOApoflHOCTHXb.

cJ>op>ia ooT>HiMeHifl.
Bc4H4CTie oOtHBieHiH Aw ó  : " ' 'c*aro

6ep.icKaronpaBie.iiH ott, 1(19) CeHTHopH 
1801 ro4 a aa N. 1106 ch.ut, 3adn4.no, m
OOH3TK>Ch KynllTh (noHMUHOBaTh II MT.Hle- 
33 CVMMV (34*ch H«nncaTh cyiniiy uii4.paM): 
H nponHchioi CT. co64iÓ4enieMT. bcIsxt. Topu 
roli w XT. ye.ioBiii, nponHcamibixT. 4H« HacTO- 
H m e f t  npo4a,,;H-

Ha npe4CT.TB4eiiHl.lfi BpeMeHlii.ui 3a4on> 
bt. cyMMli (BunncaTb cymiy nn®paMH u npo- 
niicbio) npH4araio KBiiraHuiio KacciJ NN. 
KaKonofi 334on, Bi. ciyHali ec4ll TOPIH ne 
OCT.TH.VTCH 33 MHOK), H »e4ai0 tI04yHHTI. OO- 
paTHO 4HHH0 (H4H npomy OTOC4aTb 110 IIOH- 
t*  Ha moh cneTT. (bt. Taaoe to m-bcio) no- 
CTOHiinaro m.iTeabCTBa Moero.

OÓT.HB4eHie nHcano bt. NN. ('1HC40, M1>- 
CHUT. II ro4T,).

(no4nncaTr. hmh ii ca M iin w ).

B B 4 0 M 0 C T b
HOAyxoBHRJii. scir.uiii-L hoc.tŁ KceuA30iirŁ KapMe.TnToirx. b'b r . J Ikw.ih u b  h n a c a -  
jiiaHOBt BB r .  X ojM b, iipe.moaaraeM UXB k b  upo^am ii cł nyóJHHEHXB T oproin , 

bb  JIki6.thhckomb PyGepHCKOMB IIpaB .ieiiiu  otb 5 (17 ) O k tbó pb  1867 r .

II a

MoiiacTbipett 
KT, KOTOphlMT, 
npiiHa44ea;a- 
411 HMT.H1H.

u a u i H

HMtHifi. yii34a.

UpocTpaii-

CTno.

Ij-Blia CT, Ko- 
Topoii na- 
•IHHalOTCH

Topru.

IIoJOBHHa orik- 
uo*i hoń cyMMM 
catjyiomAfl ki 

yufljiTi ct*ił- 
*iaci. no yTB-.'p- 
jŝ eHin top- 

ro B i .

Ko4H"ieCTBO 
aanora paB-
nnioiusecn

ł a c n i
CTOHMOCTH

IlMBHiH.

Mopr. np. p  y Ó 4 11 H K o n •B H K H

1. Kapnę iH roliT, thoanapoKT, .110 0411H- 47 64 2582 15 1291 37'A 258 28

bt, rop. Aio- 'Iexouxa CKOli

Ó4UHT; I'ypiia

2. BacnaiiiHoBT, 3e.M m u .iy - X 0 4 M- 30 241 1125 — 562 50 112 50

liT, rop. -\04- ra bt, r. CKifi

M li X 04>l1i

131, r o p . A io ó .n iii-B  1 (1 9 )  C en T fi5p i! 1 8 0 1  r o 4 a. 

Accecopi. 0 T 4 B 4 B u ii r ,  A. ILImimtt..

y(i;.ionpoTi3Bo4me4b, Beiir4HiicKiii.

N. D- 5933. UajUn-M  Miasta Warszawj/.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 16 (98i Października r. b. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali pesiedzeu 
Magistratu licytacja in minus, przez opieczę­
towane deklaracje:

1. Na reperację i utrzymanie w porządku 
przez c:o g roku jednego, to jes t od u m a i  
(ld l Stycznia 1868 r. do tegoż dma i m iesią­
ca 1869 r. karawanów, karety i wozów do 
służby pogrzebowej należących, oraz repa­
racji dekoracji około karawanów, dek i z a ­
przęgu na konie, a także garderoby i szezo - 
tek  do mycia karawanów i t. p ., a to od su­
my na rsr. 1,023, wyraźnie na rubli srebrem 
tysiąc dwadzieścia trzy, warunkami licytacyj- 
nemi objętej. ‘2 Na dostawę w ciągu roku 
jednego, to jes t od dnia 1_(13) Stycznia 1868 
roku do tegoż dnia i miesiąca 1869 r. kom 
do karawanów, karety i wozów do rozwoże­
nia katafli, jako też wywożenia osób bie­
dnych zmarłych ze szpitali W arszawskich, 
od cen w warunkach licytacyjnych oznaczo­
nych, a mianowicie: A) Za dostarczonego je ­
dnego konia wraz z woźnicą do karawanu ja- 
biejbądź klasy, jeżeli ciało prowadzone bę­
dzie wprost na cmentarz bez zatrzymywania 
się, po kop. sr. 70 wyraźuie siedmdziesiąt, 
w razie zaś zatrzymywania się konduktu po­
grzebowego przed kościołem, powyżej ozna­
czona cena od jednego konia podwyższoną 
będzie o kop. sr. 15, wyraźnie kop. sr. p ię t­
naście. B) Za przywiezienie i odwiezienie 
katafalka klasy 1-ej rsr. 2 kop. 80, wyraźnie 
ru b li srebrem dwa kopiejek ośmdziesiąt. O, 
Z a  przywiezienie i odw iezien ie  k a ta ta lk a  m- 
° y c h  k la s  po r s r .  1  ko p . 40, w yraźn ie  po  r u ­

bli srebrem jeden kopiejek czterdzieści. D) 
j Za wywożenie ciał osób zmarłych ze szpitali 
: Warszawskich i Domu Przytułku i Pracy 
! przez ciąg całego roku 1868 ogółowo rs. 900, 

wyraźnie rubli srebrem dziewięćset w warun- 
| kach zamieszczonych i do niniejszej licytacji 
{ podanych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o k tó­
re z tych przedsiębierstw, mogą złożyć w 
czasie i miejscu wyżej oznaczonym na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane de­
klaracje napisane podług wzoru niżej zamie­
szczonego, a w tych wyraźnie literami, bez 
skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą 
jak i odstępują procent od cen powyżej po- 
szczególnionych i do niniejszej licytacji po ­
danych. Nadto, do deklaracji winien być 
dołączony kwit kasy Głównej Ekonomicz­
nej Miasta Warszawy na złożone w tejże 
vadium do przedsiębierstwa ad l-o rsr. 150, 
a  do przedsiębierstwa ad 2 o rsr. 309 i na 
koszta ogłoszenia rs. 10, które meutrzymują- 
cemu się przy licytacji natychmiast zwróco­
ne będą. Inne warunki dotyczące w mowie 
będącej licytacji są do przejrzenia w wydzia­
le administracyjnym każdodziennie wyjąw­
szy dni świątecznych.

Warszawa d. 16 (28) Września 1867 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jeaerał-M ajor, 
Witkowski.

N a c z e ln ik  K a n c e la rji, Z dzitow ieck i. 
W z ó r do d ek la rac ji.

W  sk u te k  o g ło szen ia  z  d n ia  p o d a ję  
n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  p o d ą jm u ję  s ię  (w ypi­
sa ć  z o g ło sz en ia  szczegó łow o z  cenam i, k t ó ­
reg o  m ianow icie  p rz e d s ię b ie rs tw a  pod e jm u je  
się) i  o d s tę p u je  od cen  takow y p ro cen tó w

NN. (wypisać literami) poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym. Kwit na 
złożone w kasie Głównej Ekonomicznej mia­
sta Warszawy vadium w ilości rsr. NN. i na 
koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem 
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

(N. D. 5985). Magistral M iasta
W arszawy.

Podaje do wiadomości, powszechnej źe 
w dniu 17 (29) Października r  b. o go­
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali po­
siedzeń biura Magistratu licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje, a następnie 
głośna pomiędzy konkurentami, którzy de­
klaracje złożyli od najkorzystniejszą) dla 
miasta zadeklarowanej sumy na dostawę w 
ciągu la t dwóch 1868 i 1869 na potrzebę m. 
Warszawy każdego roku kamieni bruko­
wych saż. kub. 500 szabru takiehże sażenów 
28o zaś kopfsztejnów i kostek granitowych w 
miarę potrzeby, od cen a mianowicie:

1. Za jeden sażen kub kamieni brukow­
ców zwyczajnych rs. 47 kop. 43 wyraźnie 
rubli srebrem czterdzieści siedem kopiejek 
czterdzieści trzy.

2. Za jeden sażen kubiczny kopfsztejnów 
rs. 84 kop. ‘2o'/., wyraźnie rubli srebrem ośm­
dziesiąt cztery kopiejek dwadzieścia sześć 
i pól.

3. Za jeden sazen kwadratowy granito­
wych kostek na przechodniki rs. 30, wyraź­
nie rs. trzydzieści.

4. Za jeden sażen kubiczny szabru rs. 51 
kop. 74 '/.2, wyraźnie rabli srebrem pięćdzie­
siąt jeden kopiejek siedmdziesiąt cztery i 
pół.

5. Za wytłuczenie jednego sażena kubicz- 
nego szabru i kamieni własnością miasta bę­
dących rs. 9 kop. 6 2 '/2, wyraźnie rubli sre ­
brem dziewięć kopiejek sześćdziesiąt dwie i 
pół.

Mający przeto zamiar ubiegania się otakowe 
przedsiębierstwo mogą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej ozuaczonem na ręce p. o. Prezydenta 
miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
•wyraźnie literami bez skrobania, poprawek 
i przekreśleń, wypiszą jak i odstępują procent 

i od cen warunkami objętych . . . i do ni-
; niejszej licytacji podanych.
| Nadto do deklaracji dołączony być winien 
i kwit kasy głównej ekonomicznej miasta War- 
f szawy, na złożone w tejże vadjum w kwocie 
| rsr. 8,000, i na koszta ogłoszenia rsr. 15 które 
> nieutrzymującemu się przy licytacji natych- 
\ miast zwrócone będą.
; Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
i licytacji, są każdodziennie do przejrzenia w 
l wydziale administracyjnym wyjąwszy dni świą- 
» tecżne.
} W arszawa d. 18 (30) W rześnia 1367 r. 

p. o. Prezydenta,
J  eneralnego-Sztabu, 

Jenerał-M ajor Witkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 

W zór do deklaracji, 
ś W skutek ogłoszenia z dnia podaję
i niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta- 
[ wy w ciągu lat dwóch to jes t 1868 i 1869, 
| kamieni brukowych sażenów kubicznych 500 
; szabru takiehże sażenów 2S0, zas kopfsztej­

nów, i kostek granitowych w miarę potrze- 
} by po cenach a mianowicie:

•wypisać z ogłoszenia.) 
i i odstępuję od cen takowych proeen- 
i tówN. (wypisać literami) poddając się wszel- 
) kim warunkom i zastrzeżeniom w warunkach 
, licytacyjnych oznaczonym. Kwit na złożone 
: w kasie głównej ekonomicznej miasta W ar- 
: szawy wadjum w ilości rsr. 8,0 0 i na koszta 
; ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem 
i dnia N ■

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(S.

4  9 r°i>il_r s r ' - ^  ' n2( k o sz ta  o g ło sz e n ia  rsr. 
; k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  s ię  p rz y  lic ta c ji ,

natychmiast zwrócone będą.
w m ow ie b ę d ą c e j  

w v d 7 ia ió  s ^  Jcażd ° d z ie n n ie  do p rz e jrz e n ia  w 
św ią teczn e 8  C jjnym  wł’J4 w szy d n i

W a rsz a w a  d n ia  18 (30) W rześn ia  1867 r .
P- o. Prezydenta, 

Jeneralnego-Sztabu,
v  Jenerał M ajor Witkowski

W  sk u te k  o g ło sz en ia  z  d n ia
n in ie js z ą  d e k la ra c ję , m o cą  k tó re j , o b o S , !  
j e  s ię  n ab y ć  p la c  m ie jsk i n a  P ra d z e , p « y  £  
licy  N am ies tn ik o w sk ie j p o ło żo n y , p ó d  p o z y ­
c ją  - 2 -g ą  n a  p la n ie  sy tu a cy jn y m  o z n a c z o ­
ny , z a jm u ją c y  p o w ie rzch n i s tó p  k w a d ra to ­
w ych ro sy jsk ic h  12374. 67/100, czy li ło k c i  
k w ad ra to w y ch  p o lsk ic h  3465  o f ia ru ją c  z a  t a  
kow e (w yp isać  l i te ra m i) ,  p o d d a ją c  s ię  w sz e l-  
k im  w aru n k o m  i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c Ł  
licy tacy jn y ch  ozn aczo n y m .

K w it n a  z ło ż o n e  w K as ie  G łów nej E k o n o ­
m icznej M ia s ta  W arszaw y , w ad jum  w  ilo śc i 
r s r .  207 i  n a  k o s z ta  o g ło sz e n ia  r s r .  12 p r z y  
n in ie jsze m  z a łą c z a m . •*

S ta łe  m oje za m ie sz k a n ie  j e s t  w N . p i s a ­
łem  d n ia  N.

(p o d p isać  w y ra ź n ie  im ie  i n azw isko)

. N. D . 5)115. M agistrat M iasta Warszawy, 
Podaje do powszechnej wiadomości, i i  w 

dniu 12 (24) Października r. 1>. o godzinio 1 2  w 
południe odbędzie się w sali posiedzeń biura 
Magistratu licytacja in plHs przez opieczętowa­
no deklaracje na trzyletnie to jes t od d. 1 ( t3 )  
Stycznia 1868 roku do tegoż dnia i miesiąc* 
1871 r. wydzierżawienie pastwiska miejskie, 
go w Pradze Skaryszewskim, a to od sumy na 
rs. 166 kop. 50 , wyraźnie na rubli sreb rem  
sto sześćdziesiąt sześć kopiejek pięćdziesiąt ro­
cznie dzierżawy UBtauowionej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji 
danej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o t a ­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie |  
miejscu wyż oznaczonem na ręce p. o. Prezy­
denta miasta opieczętowane deklaracje napisa­
ne podług wzoru niżej zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania popra­
wek i przekreśleń wypiszą postąpioną przez 
iebie sumę rocznej dzierżawy.

Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit 
kasy Gl. ekonomicznej miasta Warszawy na 
złożone w tejże vadium w kwocie rs. 16 i na 
koszta ogłoszenia rs. 12, które nieutrzymują- 
cerau się przy licytacji natychmiast zwrócone

p o -

D. 5981). Magistrat Miasta 
Warszawy,

i Podaje do wiadomości powszechnej, że w | 
r dniu 17 (29) Paździer. r. b. o godzinio 10 z ś 
\ pana, odbędzie się w sali posiedzeń biura Ma- j  
I gistratu, licytacja in plus przez opieczęto- i 
I wane deklaracje, na sprzedaż placu miejskie- f 

go, na Pradze przy ulicy Namiestnikowskiej j 
( położonego, pod pozycją 22, na planie sytua- | 
S .  cvinym oznaczonego, zajmującego powierzch- 
i ni stóp kwad. rosyj. 12374. 67/100, czyli łok. 
f kwadr. poi. 3465 od sumy rsr. 2079, wyraźnie 
: rubli srebrem dwa tysiące siedmdziesiąt dzie- 
; więć oszacowanej, licząc łok. kwad. poi po 
\ kop. srebr. sześćdziesiąt, w warunkach za- 
l mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegauia się o ta ­
kowe kupno, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p o. Prezydenta 
Miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami, bez skrobania, po­
prawek i przekręślań, wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę.

Nadto do deklaracji, dołączony być winien 
i kwit Kasy Głównej Ekonomicznej Miasta 
|  Warszawy, na złożone w tejże wadjum w

In n e  w aru n k i dotyczące w mowie będącej l i ­
cytacji są do p rze jrz en ia  w  w ydziale ad m in i­
stracy jn y m  każdodziennie .w yjąw szy dni św ią­
teczne.

W arszaw a, d . 8 (20) W rześn ia  1867 ro k u .
w nieobecności p. o. P rezy d en ta ,

R adny  M ag istra tu , Sliżew ski.
N acze ln ik  K ancelarji, Zdzitow iecki.

W zór do d e k la ra c ji.
W  sk u te k  ogłoszenia  z d n ia  . . . p o d a ję  

n in ie jszą  d ek la rac ję , mocą k tó re j obow iązuję 
się zadzierżaw ić na  la t trzy  to je s t  od d. 1 (13) 
Stycznia 1868 do tegoż dn ia  i m iesiąca 1871 r .  
p astw iska m iejsk ie  w P ra d ze  S kary szew sk im  
zwanei, ofiarując za takow e rocznie dzierżaw y 
rs . NN. (wypisać lite ra m i) poddając się w szel­
kim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w aru n k ach  
licytacy jnych  oznaczonym .

K w it na  złożone w kasie  G l. ekonom icznej 
ra. W arszaw y vadium  w ilości rs. 16 i n a  k o ­
sz ta  ogłoszenia rs. 12 p rzy  n in ie jszem  z a łą ­
czam.

S ta le  m oje zam ieszkan ie je s t  w N., p isa łem  
d n ia  N.

(p o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ie  i  n a z w is k o ) .

N. D. 5995. EapmaftCKa.il Ilnm enepuan  
KoMatiyfa.

4  ( i 6 )  5 y 4 y m a r o  O k t h ó p h  i u m c n i ja  b t ,  11 
u ac o u T , y r p a  Ha3na>iaercn n p i i  BapmaiicKoii 
i U i H i e n e p i i o f i  I ( o j i a H 4 h i  i i y ó n i i u i i h n i  T o p r i ,  
6 e a i ,  u e p e T o p jK K i i  Ha u p o ra m y  b t ,  c h o m k v  
2-X T, 4ep eU H H H I,lX T , O T X 04H W X T , Sl-BCTT, I I04T,
NN. 4 4 0  u  44!, n a x o 4 H m n x c n  b t ,  K i i p a c i i p -  
CKHXT, K338pMaXT» II 4 p y i 'H X T , M a T e p ia 4 3 B 'b  
no4y4eiiHi,ixT, o t t ,  paaó puu 4Buaro .t.uire- 
4H i'H34oucKaro Boeunaro l ’or.nHTa4H o t t .  
M a p e i i ia  b t ,  I ’y c a p c K H X T , K a a a p m a x B  h  o t o  
c r o p - B B I I i e i l  Ky3HHpM 1I 04T, N. 423 BT, K lina- 
c;:pcKHXT» KaaapM axa. 1

1’. Bjpm aua, 25 Ceimiópa 1861 rona.
K osian4 HpT, K oM aii^u , l l i i s e n e p T ,

IlO flilC^ŃOBHHKTb, (........)

N. D. 5958. ynpa tt.te i/ie  HuBuzeopńeecKoii 
hpbnoeiniiati A pm u.ieptu.

HH3i.n;aeTT, ;!;ejiaioiinix i> npuiiHTb Ha ceóa 
iioC Tam ty pu3HbixT, Ma-repiii.ior.T, js,nn noTinutw
k o h c k o u  auMyuHujii, Kain, t o :  ip^j.OBpixT, h  
CbipoMaTiibixi, KOvKT., lbiHaxa 'u  iipo’ta ro , pctiro  
Ha cyMiiy Rp.k t h c h u i i  gBfcĆTH r c b i i h o c t o  b o -  
ceMb pyC. cep.

T opn , HauHeTCH mecTaro OKrnopa
r .  o t t ,  RecnTH uacOBT, TT9a6 ® e r n  T o o to s t i , -  
yuoMHHyTaro ynpaB xeBia a oy . H
ca  oitOHTaTe.Ti.no T- J CMI  j,„na  h h * -  

K t ,  ToprastT, Ó y «  ^ o . t s u o  CbiT&
w Wie  Ha sto upaso .
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npe^cTaBjeHO cfip^TejibCTBO M-fecTHaro Ha-
najibCTBa. u

Sajton *  7 6 6  pyojieH  cep eo . # o j /EC h i j  Ól i t ł  
npej^cTaBJien'b Ha KaHyHfc Topra.

ycjiOBia Ha nocTaBKy MaTepiajiOB'L m o ż k h o
BH^Tb BO BCHKO BpeMH BTł KaHIiejIflpiH HO- 
MHHyTaro Y npaBjeHiHj Kpowi* npas/jHHHHbix'b
h  BOCKpecHiax'L ^Hefi. T oprn  ó y ^ y T t np on 3 -
BO ^H TbCH H 3yC TH Lie, HO ft03B 0jIfieT C fl H I ip H -
c b i j i K a  3 a n e * ia T a H H Ł ix 'Ł  o Ó T łH B jie H if t , H a  t o h -  
HOM'b ocHOBaniH 2 r j a B b i  3  pasp/fejia 1 khh- 
t h  4 nacTH Cno/ja BoeHHHx-b IIocTaHOBJie- 
Hift.
Kp. HoBoreopriencK i., 21 CeHTaópa 1867  r. 

KoMaugiipi, IIoBoreoprieBCKoil 
K p tn ocru ofi ApTHJiepiii, IIojikobhhktj, 

B iiH T ep t.

N. D. 5886. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułów 4, 5 i 6.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar- j 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- i 
cie: szafa, komoda, łużka jesionowe, szklan- j 
ki, spodki, bufet, lampy, ławki, czajniki i t. p. > 
przedmioty, w dniu 12 (24) Października 
1867 r o godzinie 12 w południe w domu Nr. j 
2100 przy ulicy Inflanckiej, przez licytację ! 
publiczną za gotowe pieniądze więcej dają­
cemu sprzedane zostaną.   (;

W arszawa d. 19 W rzsś. (1 Paźdz.) 1867 r. j 
Słupecki.

1 ~
N. D . 5594. Komisarz Administracyjny 

Cyrkułu 7 i 8 M iasta Warszawy.
Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- j 

wnie zajęte na satysfakcję należności Skar- j 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- ! 

cie: bufet sosnowy, beczki z żelaznemi obrę­
czami, takież antałki, stoliki jesionowe i t. p. 
przedmiotu szynkarskie, w dniu 6 (18) P a­
ździernika 1867 r. o godzinie 3 z południa  
w domu pod Nr. 1147J. przy ulicy Srebrnej 
przez licytację publiczną za gotowe pienią­
dze więcej dającemu sprzedane zostaną. 

Warszawa d. 7 (19) Września 1867 r.
A. W ysocki.

N. D. 6004. Pisarz Trybunału Cywilnego
w Warszawie. '

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo i
czyni, ii na Żądanie Adama Maślankiewicza i
ślusarza i Leokadji z Sokolnickich czyli o- i
bojga małżonaów Maślankiewiczów w Warsza­
wie pod Nr. 1508 zamieszkałych, a zamieszka­
nie prawne do tego interesu i całego postę­
powania subhastacyjnego u Juljana Czajkow­
skiego Patrona przy Trybunale Cywilnym Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie, w War­
szawie pod Nr. 5 ł9 A, zamieszkałego, obrane 
mających, w poszukiwaniu sumy rs. 460 z pro­
centem 5°/o, od dnia 7 Marca n. s. 1864 r. liczą­
cym się, i kosztów od Anny z Malinowskich 
Butner po Marjanie Antonim 2 imion Biitner 
pozostałej wdowy obywatelki, właścicielki 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 2435 
położonej, tamże zamieszkałej, protokółem 
Mikołaja Magnuskiego Komornika przy T ry­
bunale tutejszym w dniu 10 (22) Grudnia 1865 
r. sporządzonym, w drodze Sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną 
została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Nowolipie pod N-rem  
2435, na gruncie emfiteutycznym, w cyrkuł® 
policyjnym Y i VI, pod jurisdykcją Sądu Po­
koju Okręgu i miasta Warszawy w ydziałull po­
łożona, prawem własności do egzekwowanej 
dłużniczki Anny z Malinowskich Butner po 
Marjanie Antonim 2 imion Butner, pozostałej 
wdowy należąca i w tejże posiadaniu zostają­
ca, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona, ogólnej rozległości około łokci kw. 
5,425 zawierająca.

Na gruncie powyższej nieruchomości są na- 
stępujące zabudowania-.

1. Dom z bali deskami szalowany, gontami 
kryty,komin murowany mający.

2. Dom z bali deskami szalowany z komi­
nem murowanym gontami kryty.

3. Brama wjezdna z furtką i daszkiem gon­
tami krytym.
tam' ,?ficyna z bali deskami szalowana gon- 

5* Ofita> kom*n murowany maj ąca. 
tami krv<jl*'ai * kal1 deskami szalowana gon- 

6 w\kom iny murowane mająca.6. Oficyna 
tami kryta, z bali deskami

mająca, 
szalowana gon-

7. Oficyna z b i l id  T? Urowanym- 
tami kryto, z kominem az<d°wana gon-

8. Budynek z bali “ w  T ™ ' 
mieszczą się kloaki i komórki yty W k tórym

9. Budynek z bali gontami
mieszczą się komórki. ^ryty w któryi

10. Brama _ _______
gontami 

ga zkrytym, przed k t ó r ą ś  b ra m ą * jet^ d W  
bali. ®

11. Chlewek deskami kryty.
12. Parkan z desek.
13. Sztachety z łat ogród ogradzające.
14. Studnia balami ocembrowana, z pompą 

drewnianą, od której jest rynsztok bruko.

Wa, ?  Ogród warzywny i owocowy, w którym 
je8t drzew owocowych około sztuk 43, ag re.

stu, pożeczek i malin około krzewów 20 i 
kilka krzaków bzu.

16. Podwórze brukowane.
W nieruchomości tej jest 22 lokatorów z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uiaz cza­
jących w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Juljana 
Czajkowskiego, Patrona przy Trybunale tu­
tejszym w Warszawie pod Numerem 549a za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warun­
ków w kancelarji Trybunału tutejszego w Wy­
dziale I złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Józefa Ziemiań­
skiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju O -gui miasta Warszawy, Wydziału II, 
w Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu na 
rece własne.

Ohudwom d. G (18) Stycznia 1866 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 7 (19) 
Kwietnia 1866 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w kancelarji Trybunału 
tutejszego, na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na posiedzeniu 
jawnem Trybunału Cywilnego Gubenji War­
szawskiej w Warszawie Wjmiejicu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej o godzinie 10 z 
rana, dnia 7 (19) Czerwca 1866 r.
S. Sprzedażą dyrygować będzie Juljan Czaj­
kowski Patron przy Trybunale {tutejszym, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa, d. 20 Kwiet. (2 Maja) 1866 r.
Radca Dwora, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustęp -rej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie.

Warszawa d. 20 Kwiet. (2 Maja) 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 7 (19) Czerwca 23 
Czerwca (3 Lipca) i 5 (17) Lipca 1866 roku 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
licytacyjnych nieruchomości Nr. 2435 w War­
szawie, Trybunał wyrokiem z dnia 5 (17) Lip­
ca 1866 r. termin do przygotowawczego przy­
sądzenia na dzień 16 (28) Sierpnia 1866 r. 
godzinę 10 z rana wyznaczył, w którym to ter­
minie rzeczona nieruchomość Juljanowi Czaj­
kowskiemu Patronowi przygotowawczo za su­
mę rs. 2,250 przez popierających sprzedaż sub- 
hastacyjną podaną przysądzoną została. Na­
stępnie Trybunał Cywilny wyrokiem w tymże 
samym dniu wydanym termin do ostateczne­
go przysądzenia na dzień 17 (29) Październi­
ka 1866 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, któ­
ry z powodu zaszłych sporów odbytym być nie 
mógł, po usunięciu których wyrokami Sądu 
Apelacyjnego Królestwa Polskiego w dniach 
2 (14) Listopada i 30 Listopada (12 Grudnia) 
1866 r. zapadłym, Trybunał Cywilny War­
szawski wyrokiem na ilacją Adama i Leoka­
dji z Sokolnickich małżonków Maślankiewi­
czów w d. 18 (30) Stycznia 1867 r. wydanym 
nowy termin do ostatecznego przysądzenia na 
dzień 23 Lutegc (7 Marca) 1867 r. godzinę 10 
z rana w miejscu zwykłych posiedzeń wyzna­
czył, w którym to terminie licytacja rozpocz­
nie się od sumy rs. 4,955 kop. 75 jako 2/3 czę­
ści szacunku taksą biegłych wynalezionego.

Warszawa d. 19 (31) Stycznia 1867 r.
Pisarz Trybunału, Zgórski.

Lecz gdy termin ten nie doszedł do skutku 
a popierający sprzedaż wyznaczenia nowego 
terminu n e pozyskał, prz to Trybunał Cy­
wilny w Warszawie wyrokiem z dnia 15 (27) 
Września 1867 r. pomiędzy Aleksandrem Za­
rzeckim obywatelem w Warszawie pod Nr. 
923 zamieszkałym, a zamieszkanie prawne do 
tego interesH i całego postępowania subhasta- 
cyjncgo u Wojciecha Bronikowskiego Patro­
na w Warszawie pod Nr. 484<z zamieszkałego 
obrane mającym z jednej, a Adamem i Leoke- 
dją z Sokolnickich małżonkami Maślankiewi- 
czami obywatelami w Warszawie pod Nr. 1058 
zamieszkałym, przez Czajkowskiego Patrona 
stawającymi z drugiej strony, zapadłym do 
dalszego popierania subhastacji Nieruchomo­
ści w Warszawie pod Nr. 2435, do Anny Bitt­
ner należącej, Wojciecha Bronikowskiego Pa­
trona przy Trybunale Cywilnym w Warsza­
wie urzędującego, którego zamieszkanie wy­
żej jest wskazane, w miejsce Patrona Czaj­
kowskiego podstawił, oraz termin nowy do o- 
statecznego przysądzenia na dzień 7 (19) L i­
stopada 1867 r. godzinę 10 z rana w miejscu

Gerszonie Dreher pozostałej wdowy, właści­
cielki nieruchomości w mieście Kaliszu zamie­
szkałej, a zamieszkanie prawoe u Teodora Ro- 
ściszcwskiego Obrońcy przy b. Radzie Stanu i  

w Kaliszu mieszkającego, obrane mającej, od 
której tenże Obrońca staje i sprzedaż obecną 
popiera, w poszukiwaniu sumy rs. 8,454 k. 25 
z procentem jaki się należnym być okaże, oraz 
kosztów exekucyjnych, protokółem Komorni­
ka Trybunalskiego Marcelego Filipowskiego 
w dniu 26 Maja (7 Czerwca) 1867 r. spisanym, 
zajęte zostały oa przymuszone w drodze Sądo­
wej wywłaszczenie

DOBRA ZIEMSKIE 
Zitszew lit. A. składające się z części folwar­
ku i części wsi Łaszewa, do których przydzio- 
loną zosiala z obrębu Bogusfawieę leśnictwa 
Wieluń prz strzeń lasu mórg 60 pręt. kwadr. 
185 miary nowopolskiej, należące do Bolesła­
wa Madalińskiege i w jego posiadaniu będące, 
mają ogólnej rozległości włók 30 miary nowo- 
polskiej, z tej rozległości włościanie posiadają 
przeszło włók 8 w moc Najwyższego Ukazu z 
dnia 19 Lutego (2 Marca) 1 8 6 4  r. Graniczą 
na wschód słońca z wsią rządową Mierzycami, 
na południe z wsią Laszewem rządowym, na 
północ z wsią rządową Komionką i wsią pry­
watną Ruda, na zachód z ws ą rządową Pątno­
wem, odległe od miast najbliższych Wielunia 
wiorst 10%, od miasta Działoszyna wiorst 14, 
od miasta praszki wiorst 17%, od miasta Czę­
stochowy wiorst 49, od miasta Kalisza wiorst 
77 . Położone są w dawnej gubernji Warsza­
wskiej obecnie Kaliskiej, w powiecie i okręgu 
Sądowym Wieluńskim, parafji i gminie Mie- 
rzyce w jurisdykcji Trybunału Cywilnego Ka­
liskiego. Budynki dworskie zwyczajne: dwór, 
stedoła, spichrz, stajnie, owczarnia, sterła do 
zboża, chlewy, oficyna, czworaki, dwojaki z 
drzewa.

Szczegółowy opis stanu tych dóbr z wyka­
zem wysiewów, opłacanych podatków oraz 
ciężarów gruntowych, inwentarzy żywych i 
martwych budowli dworskich w dobrach znaj­
dujących się, obejmuje wspomniony tu proto­
kół zajęcia dóbr daty 26 Maja (7 Czerwca) 
1867 r. który doręczony został przez Woźnego 

i Sądowego Eugenjusza Rudolf tegoż samego 
j dnia miesiąca i roku Wójtowi gminy Mierzyce 
' Szymonowi Matuszewskiemu i Pisarzowi Sadu 
i Pokoju Okręgu Wieluńskiego Piotrowi Dęb- 
i  skiemu do rąk własnych.
j Wpisanie protokółu zajęcia do księgi hypo- 
! tecznej nastąpiło d. 28 Czerwca (5  Lipca)
1 1867 r., do księgi zaś zaregestrowań w kance- 
I larji Pisarza Trybunału Cywilnego Kaliskiego 
• nastąpiło w daiu 28 Czerwca (10 Lipca) tegoż 

roku.
j Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa- 
| runków licytacyjnych odbyło się w dniu 11 
| (23) Sierpnia 1Ś67 r. o godzinie 10 z rana na 
I audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu w 
! miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Józefi- 
i na w patacu Sądowym, drugie d. 25 Sierpnia 
j (6  Września) a trzecie d. 8 (20) Września 
i  1867 r. Termin do przygotowawczego przy- 
j sądzenia dóbr suhhastowanych na d. 17 (29) 

Października 1867 r. godzinę 10 z rana wy 
j znaczony został, w którym licytacja rozpocznie 
1 się od sumy rs. 12,000. Zbiór objaśnień i wa- 
! runki sprzedaży przejrżeć można u popierają­

cego sprzedaż Teodora Rościszewskiego Patro­
na Trybunału i w kancelarji Pisarza Trybuna­
łu Kaliskiego, 

i Yadium oznaczone na rs. 2,000.
Kalisz d. 8 (20) Września 1867 r
Asesor Kolegjalny, J. Mi górski.

dynku murowanym mieszczącym w sobie Sion 
kę, jest przejście do nieruchomości Nr. 
(dawniej 217).

Nieruchomość ta składa się z domu 
wanego piętrowego z facja‘ą dachówką i S0D 
tem krytego, budowle te zdezelowane przJ 
nich jest podwórze i szczątki starego rauru- 

W domu Nr. 219 mieszkają: Józef Chmiele 
wski na parterze i płaci rocznie rs. 30, l'1̂ 1'̂  
zajęte na kwaterunek wojskowy, w stancj1o^ 
podwórza Kazimierz Wardziński mami'sz ft 
nie w jednej stancji, za pełnienie obowiązko 
stróża.

Podatki z tycji ni ruchomości wynoszą 1 
cznie rs. 50 kop. 34%. Akt zajęcia ^or^ . °  _ 
ny Pisarzowi Sądu Pokoju w Opocznie r 10̂  
trowi Milewskiemu i Burmistrzowi 
sta Antoniemu Perzyńskiemu w d. 24 M *J 
(5 Czerwca) r. b. n o -

Wniesiony do hypoteki Okręgowej w Op 
cznie d. 25 Maja (6 Czerwca) r. b. a "P!s*_ 
ny do księgi zaaresztowań w kancelarji r 1 
rza Trybunału Cywilnego w Radomiu dnia 
(18) Czerwca r. b. ■ d

Pierwsze ogłoszenie waruuków nastąp1 w 
22 Sierpnia (3 Września) r. b. na posiedzeń1 
Trybunału Cywilnego w Radomiu. :

Obszerniejszy opis i warunki będą do prt*J 
rżenia w kancelarji Pisarza Trybunału i u ™ . 
dysława Jawornickiego Patrona w Radom1 
urzędującego i przedaż tę popierającego- 

Radom d. 7 (19) Czerwca 1867 r.
Szczuka.

| Jako kopia tego obwieszczenia wywiesz0̂ .
; została w dniu dzisiejszym na tablicy w s ,
I audjencioualnej Trybunału tutejszego poś« 19 
; czam.

R idom d. 7 (19) Czerwca 1867 r.
Szczuka.

Po odbytych w dniach 22 Sierpnia (3 "T*. 
śnia) i 5 (17) Września i 19 Września (1 x. 
dziernika) r. b. publikacjach warunków, te 
min do przygotowawczej przedaży oznaczo 

na dzień 17 (29) Października r. h- ajest audjeo-

l \

zwykłych posiedzeń Trybunału wyznaczył.
W terminie tym licytacja rozpocznie się od 

sumy rs. 4955 kop. 7 5  jako % części taksy 
przez biegłych ustanowionej.

Warszawa d. 25 Wrześ. (7 Paźdz.) 1867 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

ftl®- D. 6003. Pisarz Trybunału Cywilnego

. W myśl art. 682 1 1 ™ '
_.ż na żądanie Krosay *' wiadomo czym, 

Pregerów Dreher po

N . D . 6001. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do wiadomości, że na żądanie Hipo­
lita Łąckiego właściciela dóbr Januszowie na 
starostwie pod m. Opocznem zamieszkałego 
zamieszkanie prawne u Władysława Jaworni­
ckiego Patrona Trybunału w Radomiu obrane 
mającego w puszukiwanin sum rs. 1,080 i rs. 
1,282% z procentami aktem Macieja Habra 
Komornika przy Trybunale w Radomiu z dnia 
20 Marca (1 Kwietnia) r. b. zajęte zastały na 
przymuszoną sprzedaż.

Nieruchomości Nr. 218 i 2 '9  w m. Opocznie 
należące do SS. Eljasza Pinkusa Lipszyc, mia- 
newicie: a) Mendla Wolfa Lipszyc, b) Haskla 
Lipszyc, c) Bajli Dwojry z Lipszyców po Aro­
nie Fiszelsohn Król wdówy, d) Tauby Fajgi 
Lipszyc córki po Iserze Lipszyc, e) Bajli Cyrli 
z Lipszyców Chaima Mojżesza Zys żony po Ise­
rze Lipszyc córki, f) Masi Zyśli z Lipszyców 
Wolfa Haintauzer żony córki Mośka Zyndla 
Lipszyc obywatela w Opocznie pod Nr. 219 
zamieszkanie mającym.

Nieruchomości te w zastawnem posiadaniu 
Hipolita Łąckiego będące przy sobie stojące, 
jednym wspólnym murem złączone przy ulicy 
Mostowej frontem położone, mają powierzchni 
łokci kw. 6737 nieruchomość Nr. 218 (dawniej 
216) składa sie z domu zajezdnego murowane­
go parterowego, po za którym przy ulicy Szew- 
ckiej jest budynek drewniany szabrowany. 
Budowle te gontem kryte z piwnicą komórką 
i miejscem na konie są w stanie złym. Szynk 
trunków prowadzi na rzecz Hipolita Łąckiego 
Zaleska wdowa, a mieszkanie zajmuje Bejla 
Dwojra Królowa współwłaścicielka. W bu-

dzinę 10 z rana. która odbędzie s ę na an 
cji Trybunału w Radomiu.

Radom d. 19 Wrześ. (1 Paźlzier.) 1867 
Szczuka.

N. D. 6002. Syndycy M asy U p a d ło ś  
Wilchelrna Mees.

Na zasadzie upoważnienia W -go 
Komisarza Masy, podają do publiczno! 
domości, iż w dniu 5 117) Października 
roku o godzinie 4 z południa, sprzedaną 
stanie przez publiczną licytacją: fabryka 
papierowych w Warszawie pod Nr. 2401 V . 
ulicy Nowolipki egzystująca, a raczej SP „ 
dane zostaną: utensylja. materjały zapaSO1" > 
maszyny do fabryki tej należące, a to wszy­
stko na ogół, poczynając od sumy

Fabryka ta , szczegółowo i 
przez Syndyków sporządzonym j 
składa się: z warsztatów, deseni na drz 
wycinanych, maszyn, baryłek z farbami, 
beczek i t. p. przedmiotów.

Konkurentom mającym chęc kupn , 
przeddzień licytacji, to jest dnia 4 (lbJ łu. 
dziernika r. b. od godziny 12 do 3 z p 
dnia, fabryka ta na miejscu o k a zy w a n ą  
dzie, w tymże miejscu odbywać się bęozi

CyKażdy do licytacji na ogół p r z y s tę p u j^ ’ 
złoży na ręce Syndyka vadium rsr. 100- t

Gdyby w terminie wyż oznaczonym, to j 
dnia 5 (17) Października r. b. konkuren 
do kupna na ogół nie było, Syndycy B 
samego dnia, przystąpią do licytacji sz g 
gółowej i kontynować ją  będą codzienm  
godz. 4 z południa aż do zupełnej w y P ‘ 
dąży. _  , , , , 0£7 f
Warszawa d. 25 Wrześ. (7 Paździer.) lo® 

W alenty Przyjemski, Obrońca- 
J ó zef Grodzicki

| DCDONIESIENIA PRYWATNE.

j N. D. 5916.
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N. D. 5987.

D w a Dowody B anku Polskiego
listy zastawne, Nr. 11,203 i 11,924 ozń*ft 
me, zagubione zostały. o e-

się znalazcę o zwrócenie takowych ao 
dakcji Kurjera Warszawskiego. 1 — i 1*'

na
czone.

w Drukarni Bodowej, prsy Okręgu Naukowym Warwawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.


